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Pokonywanie przestrzeni niekoniecznie oznacza fizyczne, cho¢ zawsze mentalne, pojawienie sie
w nowym miejscu. Podrézowanie jest bowiem stanem umystu, rodzajem zaciekawienia, uwaznoscig,
otwarciem na nowe lub zobaczeniem na nowo starego. Podr6zowa¢ mozna na tysiace sposobow,
réwniez penetrujgc czas przeszly, przygladajac sie historii, wnioskujac o niej na podstawie
widzialnych wspétczesnie znakéw. W tym sensie podrézowanie zmienia sie w rodzaj archeologicznej
aktywnosci, ktéra moze prowadzi¢ do zaskakujacych rezultatéw.

To cover a distance does not necessary mean a physical, but always mental, appearance in a new
place. Travelling is a state of the mind, a keen interest in the world, an attentiveness and sensitivity to
novelty and a rediscovery of the old. We can travel in a thousand ways, penetrating the past, watching
history and making conclusions about the past based on contemporary, visible signs. In this sense,
traveling changes into an archaeological activity, which can lead to surprising results.

Sonia Rammer



Sonia Rammer; sztuka jako podréZowanie

Grzegorz Dziamski

Emblematem dzisiejszej sztuki mogtaby by¢
podréz - journey, voyage. ArtySci zawsze
podrdzowali. Nigdy jednak tak czesto jak dzisiaj.
Dzisiejsi artySci zdaja sie by¢ w nieustannej
podrdzy, w nieustannym ruchu. Wedrujg
pomiedzy kontynentami, krajami, kulturami,
cywilizacjami.  Przebywaja na  krétszych
lub dtuzszych pobytach rezydencjalnych.
Poznaja nowe miejsca i ludzi, ale na tym
fascynacja podrézowaniem sie nie konczy.
W  swojej tworczosci czesto wykorzystuja
formy nawigzujace do podrézowania, chetnie
postuguja  sie  podrdznicza  ikonografig
(mapy, dzienniki podrézy, szkice, fotografie
odwiedzanych miejsc), a takze metodami dobrze
znanymi z wypraw antropologicznych czy
archeologicznych - dokumentacja fotograficzng
lub rysunkowa!. Na rysunkowej dokumentacji
oparta zostala praca francuskich orientalistéw
Description de I'Egypte opublikowana
w dwudziestu trzech tomach w latach 1809-
18282

1 N. Bourriaud, The Radicant, New York 2009, s. 107.
2 E. Said, Orientalizm (przekt. M. Wyrwa-Wisniewska), Poznan 2005,
s.134.

Skad to =zainteresowane podrézowaniem
w Swiecie, w ktorym wszystko zostalo juz
odkryte, rozpoznane i do$¢ doktadnie opisane?
Czy jest to efekt globalizacji i demokratyzacji
turystyki? Tego, ze do$wiadczenie turysty,
podrdznika, globtrotera staje sie coraz
powszechniejsze w dzisiejszym Swiecie?

W  twérczosci Soni Rammer  podréz
zawsze odgrywala wazng role, od prac
najwczesniejszych, powstatego tuz po studiach
cyklu My little trip to.. (od 2002) do prac
najnowszych. Dla Rammer podroz to co$ wiecej
niz fizyczne przemieszczanie sie, to ,stan umystu,
zaciekawienia $wiatem, uwaznosci, wyczulenia
na nowe i odkrywania nowego w starym”.
Podroz to otwieranie sie na Swiat, wchtanianie
Swiata calym soba, wszystkimi zmystami
i porami ciata, ale takze zmiana spojrzenia na to,
co wtasne, swojskie.

My little trip to... to bardziej podréz mentalna
niz fizyczna. Mate malarskie collages
z dopisanymi oldwkiem kréotkimi tekstami
adresowanymi do przyjaciét i znajomych.
3 Wszystkie wypowiedzi artystki pochodza z jej stron internetowych.

A zarazem imaginacyjna wycieczka do Ameryki
konica lat 50., Ameryki Jaspera Johnsa i jego
Biatych flag. Kolejny cykl, Letters from Israel
(2004) powstat w Swiecie ksiegi, w Izraeluy,
na balkonie hostelu w Tel Avivie. Byty to takze
malarskie collages zawierajace fragmenty
ksiagzek znalezionych na $mietniku. Kilka prac
z tego cyklu artystka wystata do Nowego Jorku.
,Kto$ je zakupit, by¢ moze teraz je czyta”. Kilka
miesiecy po6zniej sama artystka pojawita sie
w Nowym Jorku, by kontynuowac¢ cykl My little
trip to... . Podréz mentalna wyprzedzita czy tez
zapowiedziata podroz fizyczna.

Cykl Kosci (2005) stawia inne pytania;
o tozsamo$¢, pamie¢, dziecinstwo, site wiezi
z przodkami. ,Kazdy, kto prébuje nada¢ sens
swojemu istnieniu, przynajmniej raz w zyciu
zastanawiat sie nad znaczeniem czasu i miejsca,
w ktéorym przyszedl na Swiat”*, pisze Orhan
Pamuk. Dlaczego urodzitem sie wiasnie tutaj
iwtedy? Czyjestto czysty przypadek, czy tezkryje
sie w tym jaki$ gtebszy sens, ktéry powinienem
rozpoznac? Kiedy pytam o zwigzek z przodkami,
o kosci przodkdw to znaczy, ze zaczynam szukac
glebszego uzasadnienia dla wlasnej egzystencji,
probuje stac sie czescig jakiejs wiekszej catosci,
wpisac sie w opowies¢ jakiejs wspdlnoty. Kosci
zdradzajg tez kolejng fascynacje artystycznag
Soni Rammer, ktérej zresztg nigdy nie ukrywata
- fascynacje malarstwem i osoba Georgii

4 0. Pamuk, Stambut. Wspomnienia i miasto (przekt. A. Polat), Krakéw
2008, s. 14.

O’Keeffe. W 1946 roku, po $mierci Alfreda
Stieglitza, O’Keeffe definitywnie porzucita
Nowy Jork i przeniosta sie na state do matego
miasteczka w Nowym Meksyku, do ktérego
zreszta przyjezdzata juz od konica lat 20.
W  otaczajagcym  miasteczko  pustynnym
krajobrazie odnalazta jeden =ze swoich
ulubionych  tematéw - kos$ci zwierzat.
Byly to z reguly wypalone stonicem czaszki
koni, kréw, bawotéw, jeleni przywotujace
zachowany w mitologiach Indian zwigzek
czlowieka ze S$wiatem natury. Kosci petnia
na obrazach O’Keeffe funkcje totemiczne.
U Rammer s3 to kosSci ludzkie, malowane
zatlasuanatomicznego. Cykl wielkoformatowych
obrazéow przedstawiajacych kosci dopeiniony
jest zapisem wideo zatytulowanym Babcia,
co przenosi calg prace w inne rejony, w rejony
poszukiwania zerwanej tradycji. Nie jest wazne
o czym opowiada babcia, mdéwi artystka,
wazne, ze opowie$¢ krazy, jest przekazywana,
przechodzi z pokolenia na pokolenie.

Cykl Kwiaty (2006) nawigzuje wprost do
obrazow Georgii O’Keeffe, ale wazniejsze
wydaje sie tu co$ innego - zestawienie obrazu
malarskiego z obrazem wideo i pytanie o ich
wzajemne relacje w dzisiejszym Swiecie. Czy
obraz wideo definitywnie wypart juz i zastapit
obraz malarski? Ktéry z nich bardziej nas dzi$
uwodzi.



W 2010 roku Sonia Rammer zrealizowata
prace wideo Miejsca, ktérych nie ma. Na
czarnym tle umie$cita rozswietlone nazwy 994
miejscowosci, w ktérych w I Rzeczpospolitej
znajdowaty sie synagogi. Nazwy miejscowosci
powoli gasng i pozostaje prawie czarne tto.
Holocaust to nie tylko fizyczna likwidacja ponad
3 milionéw polskich Zydéw, ale takze zagtada ich
kultury, ktérej symbolem sg synagogi. Synagogi
wyburzano, zmieniano ich przeznaczenie,
przerabiajac na przyklad na ptywalnie. Artystka
dotyka tu bardzo delikatnej i drazliwej kwestii
zawigzanej z narodowa mitologia. Jak to
mozliwe, ze najwieksze podziemne panstwo
w okupowanej przez Niemcow Europie
pozwolito wymordowa¢ 3 miliony swoich
obywateli zydowskiego pochodzenia? A moze
wcale nie chcialo ich broni¢? Siedemdziesiagt
lat po wojnie musimy wybiera¢, co chcemy
zachowa¢; wiare w potege polskiego panstwa
podziemnego, ktére nie chciato bronié¢ polskich
Zydéw, czy przyznaé, ze polskie panstwo
podziemne wecale nie bylo takie potezne i nie
byto w stanie ochroni¢ polskich Zydéw, co
pokazato Powstanie Warszawskie, ktore trwato
wprawdzie dtuzej niz powstanie w warszawskim
Getcie, ale takze zakonczyto sie przegrana.

Kolejna praca, w ktorej artystka zastosowata
rézne media - rysunek, fotografie, wideo,
zatytutowana jest Powrdt? do Edenu (2011-
2013). Czy mozemy wrdci¢ do Edenu? Tylko

w wyobrazni. Ale mozna prébowac tworzy¢
Eden tu na ziemi. Do historii sztuki najnowszej
przeszedt spektakl Living Theatre Paradise Now
- raj tu i teraz, natychmiast. Do historii przeszta
stworzona przez Otto Muehla komuna -
praktyczna realizacja hippisowskiej utopii. Jezeli
w ogrodach Edenu cztowiek miat zy¢ w harmonii
Z natura, to jakim$ odpryskiem Edenu byty tez
re-edukacyjne zsytki chinskich inteligentéw na
wie$ podczas rewolucji kulturalne;j.

Oryginalny Eden ze Starego Testamentu, miat
sie znajdowa¢ na péinoc od Babilonu, a wiec
w $wiecie arabskim, a precyzyjniej perskim.
Ludzie wielokrotnie podejmowali préby
odnalezienia lub odtworzenia Edenu. Jedna
z najwczesniejszych byty Ogrody Semiramidy,
jeden z siedmiu cudéw starozytnego Swiata,
pézniej greckie akademie, gdzie mieszkat
mistrz z rodzing, stuzba oraz przybyli po nauke
uczniowie, jeszcze pdzniej ogrody pompejanskie
z punktami widokowymi, rzezbami, kanatami
wodnymi, kwiatami, krzewami, miejscami do
zadumy i relaksu. Dla $w. Bernarda z Clairvaux
ideatem ogrodu byt Kklasztor z winnicg,
pozwalajacy zgromadzonym w nim mnichom
chroni¢ wiasne ja przed zgietkiem i marnoscia
$wiata. Renesans rozwinat catg filozofie ogrodu
- ogréd mial ukazywa¢ piekno wynikajace
z potaczeniatego, co naturalne z tym, co sztuczne.
Rajski ogrdéd lub jego ziemski substytut miat
reprezentowac $wiat idealny i bezkonfliktowy,

zycie w harmonii i mito$ci®. Nic zatem dziwnego,
ze idea rajskiego ogrodu przyciggata wszelkiej
masci sekty, ktére w ogrodzie widziaty
zapowiedZ nowego, lepszego $wiata.

Sonie Rammer bardziej niz rajski ogréd
interesuje pramatka Ewa, a $ci$lej jej malarski
wizerunek. Siega do wczesnorenesansowego
malarstwa flamandzkiego przedstawiajacego
grzech pierworodny, wciela sie w posta¢ Ewy,
fotografuje, a nastepnie z powielonych fotografii
buduje co$ na ksztalt soczewki oka - sztuka
stuzy nie tylko do ogladania, ale takze patrzy
i pozwala widzie¢.

Najnowsza praca Sonii Rammer rozgrywa sie na
wyspie Lanzarote, rozstawionej kilka lat temu
powiescia Michela Houellebecqa Mozliwos¢
wyspy (2005). Houelebecq umiescit na wyspie
spotkanie sekty Eohim, wierzacej w to, ze ludzi
stworzyli przybysze z innej planety, kosmici,
ktérzy przyjada niebawem po tych, ktérzy
zapewnili sobie niesmiertelno$¢, przenoszac
swoje DNA w odmtodzone ciata i wchodzac
w stan oczekiwania. Praca Rammer zaczyna sie
od fotograficznej dokumentacji wulkanicznego
krajobrazu wyspy. Ta dokumentacja postuzy
artystce  do  budowania  fotograficzno-
rysunkowych  collages oraz  fragmentu
wpadajacej do galerii lawy.

5 Z. Rusinova, Epikurova zahrada jako model zivota, w; Epikurova
zahrada, Slovenska Narodna Galeria, Bratislava 1996.

W twdrczosci Sonii Rammer prywatne iaczy sie
z publicznym, wazne z niewaznym, rzeczywiste
z wyobrazonym. Jeszcze w Kosciach artystka
probowata oddzieli¢ sztuke od tego, z czego ona
wyrasta. P6zniej tego zaniechata, przekonana, ze
jej sztuka jest wyrazem podrézowania. Artysta
stal sie prototypem wspotczesnego podréznika,
pisze Nicolas Bourriaud, ktéry za pomoca form
i znakow dzieli sie swoim doswiadczeniem
wedrowania  przez  kultury, kontynenty,
cywilizacje®. Artysta-podréznik  odkrywa
mobilna nature dzisiejszego podmiotu; podmiot
nie jest ksztattowany przez jedna kulture, jak
kiedys, lecz przez kontakty z wieloma kulturami,
a podrézujemy dzisiaj wszyscy, nie ruszajac sie
nawet z miejsca, poniewaz cate nasze otoczenie
stato sie mobilne.

Sonia Rammer lubi technike collage’u. Collage
udziwnia, zaskakuje, defamiliaryzuje to, co
wydawato nam sie dobrze znane. Podobnie
dzialaja collages Rammer; sygnalizujg jaki$
niepokdj, napiecie czajace sie za pozornie
niewinnymi krajobrazami. Postmodernistyczni
pisarze sktonni sg widzie¢ dzisiejsza
rzeczywisto$¢ jako wytwoér tajnych spiskéw
i stowarzyszen’. Inaczej musimy pogodzi¢ sie
ze Slepa gra przypadkéw: ,Kto§ zamieszkat
na wyspie, ktéra zostata zalana lawa, kto$
inny urodzit sie w Nagasaki, a nie w Kokurze,

6 N. Bourriaud, Radicants..., s. 113.
7 Zob. B. McHale, Powies¢ postmodernistyczna (przekt. M. Ptaza),
Krakéw 2012.




a jeszcze kto$ inny zaspat i nie dojechat na czas
na lotnisko”, pisze Rammer. Uciekamy od $lepego
przypadku w spiskowa wizje $wiata. Jak bohater
Leonarda Cohena:

They sentenced me to twenty years of boredom
For trying to change system from within

I'm coming now, I'm coming to reward them
First we take Manhattan, then we take Berlin.
I'm guided by a signal in the heaven

I'm guided by this birthmark of my skin

I'm guided by the beauty of our weapon

First we take Manhattan, then we take Berlin.
I'd really like to live besides you, baby

YA

But you see that line that moving through the
station

I told you, I told you, I told you I was one of them.

(Skazali mnie na dwadziescia lat/ za prébe
zmiany systemu od $rodka/ przychodze
teraz, by wzig¢ na nich rewanz/ Najpierw
wezmiemy Manhattan, p6zniej Berlin/ Jestem
sterowany sygnatami z nieba/ jestem sterowany
znamieniem na mojej skérze/ jestem sterowany
naszg piekng bronig/ Najpierw weZmiemy
Manhattan, pézniej Berlin/ Tak naprawde to
chciatbym by¢ tylko z toba/ ale czy widzisz tych
ludzi na stacji/ Méwitem tobie, méwitem tobie,
moéwitem, ze bytem jednym z nich).

Na Lanzarote spotykajg sie wyznawcy sekty,
aby wznie$¢ Ambasade dla kosmitéw, ulicami
Nowego Jorku spacerujg mtodzi ludzie sterowani
sygnatami z nieba, a artysci podrézuja i po co$
zbierajg te dziwne sygnaly naszego $wiata.

Kosci
olej na ptétnie 250 x 195, cm., 2005

Bones
oil on canvas, 250 x 195 cm., 2005



Sonia Rammer; Art as a Journey

Grzegorz Dziamski

A journey, a voyage might well be the emblem of
today’s art. Artists have always travelled. Never,
however, as often as today. Today’s artists seem to
be always on the road, in constant motion. They
travel across continents, countries, cultures, and
civilisations. They take part in shorter or longer
artist-in-residence programs. They meet new
places and new people yet this is not the end
of their journeys. Their oeuvre often features
forms that make references to travelling and
they themselves willingly use the iconography
of journeys (maps, travelogues, sketches,
photographs of the places visited), as well as
methods well-known from anthropological or
archaeological trips - documentation in the
form of photographs or drawings!. Drawings
as documentation were the basis of Description
de I'Egypte by French Oriental Studies scholars,
published in twenty three volumes in the years
1809-18282

Whence the interest in travelling in the world
where everything has been discovered, probed
into and pretty precisely described? Is it due

1 N. Bourriaud, The Radicant, New York 2009, p. 107.
2 E. Said, Orientalizm (transl. M. Wyrwa-Wisniewska), Poznan 2005,
p.134.

to the globalisation and democratisation
of tourism? It is due to the ever expanding
experience of the tourist, traveller or globetrotter
in today’s world?

In Sonia Rammer’s art, the journey has always
played an important role, from her earliest
works, the series made shortly upon graduation
My Little Trip To... (since 2002) through her more
recent work. For Rammer, a journey is more than
just physical movement; it is “a state of the mind,
a keen interest in the world, an attentiveness
and sensitivity to novelty and rediscovery of the
old”. A journey means being open to the world,
absorbing the world through the whole person,
through all of the senses and pores of the body;
a journey is moreover a change of perception on
what is habitual and well-known.

My Little Trip To... is more of a mental than a
physical trip. it features small painted collages
with short captions in pencil for her closer and
more distant friends. At the same time, this was
an imaginary trip to the America of the late
1950s, to the land of Jasper Johns and his White

3 All of the artist’s statements come from her websites.

Flags. Another suite, Letters from Israel (2004),
came to life in the world of the book, in Israel, on
a balcony of a Tel Aviv hostel. These, too, were
painted collages with excerpts of books found
in a garbage can. The artist sent a few works
from this series to New York. “Someone has
bought them so perhaps they are reading them
now”. A couple of months later the artist herself
arrived in New York to continue the My Little
Trip To... series. A mental journey preceded or
foreshadowed a physical one.

The Bones series (2005) poses different
questions, concerning identity, memory,
childhood, and the power of ties with one’s
ancestors. “Anyone trying to impart meaning to
their life has at least once wondered about the
meaning of time and place they were born in”*,
says Orhan Pamuk. Why was I born here and
then? Is it a matter of pure chance, or is there
any deeper meaning to it, a meaning I should
recognise? When [ ask about the union with the
forefathers, about the bones of the ancestors,
it means | start to come up with a deeper
justification of my own life, I try to be a part of a
larger whole, of a narrative of some community.
Moreover, Bones demonstrates Sonia Rammer’s
another artistic fascination, one that she had
always admitted to openly. This was a fascination
with the painting and person of Georgia O’Keeffe.
In 1946, after Alfred Stieglitz's death, O’Keeffe

4 0. Pamuk, Stambut. Wspomnienia i miasto (transl. A. Polat), Krakéw
2008, p. 14.

left New York for good and settled down in a
small New Mexico town, which she actually
had visited since the late 1920s. She found one
of her favourite themes, animals’ bones, in the
desert landscape surrounding the town. These
were mainly sun-scorched skulls of horses,
cows, buffalo, and deer, expressive of the union
between man and nature, preserved in Indian
mythologies. In O’Keeffe’s paintings bones play
totemic functions. In Rammer’s works these are
human bones, painted from an anatomy atlas.
The series of large-sized paintings depicting
bones is accompanied by a video titled Grandma,
which shifts the work to other levels, to the
regions of seeking a discontinued tradition.
What the grandmother talks about is not as
important as the fact that the story circulates, is
passed on, transmitted from one generation to
the next.

The Flowers series (2006) is a direct reference
to Georgia O’Keeffe’s paintings, but something
else seems more important — a juxtaposition of a
painted image and a video image and a question
about their mutual relations in today’s reality.
Has the video image once and for all supplanted
the painted one? Which is more alluring for us
today?

In 2010 Sonia Rammer made a video titled
Places Which Do Not Exist. The black background
features lights representing the 994 towns with



synagogues in Poland before the war. The names
of the towns slowly fade away and what is left
is an almost uniform black background. The
Holocaust was not only a physical annihilation
of over 3 million Polish Jews; it meant the
annihilation of their culture, symbolised by
synagogues. The synagogues were pulled down
or converted to buildings with other functions,
e.g. swimming pools. The artist addresses here
a very delicate and sensitive issue of national
mythology. How come that the underground
state in the Nazi-occupied Europe allowed the
murder of 3 million of its citizens of Jewish
origin? Perhaps it would not defend them at
all? Seventy years after the war we must choose
what we want to retain: the faith in the power of
the Polish underground state, which would not
defend the Polish Jews, or an admission that the
Polish underground state was not that powerful
after all and was unable to defend the Polish
Jews, as demonstrated by the Warsaw Uprising,
longer than the uprising in the Warsaw Ghetto,
yet defeated all the same.

Another work where the artist used a variety of
media, such as drawing, photography and video,
was titled Return? to Eden (2011-2013). Can we
return to Eden? Only vicariously. Still, we may try
to create Eden on Earth. A performance by the
Living Theatre, Paradise Now, or an immediate
Eden, here and now, has already come down
in the history of art. Otto Muehl’s commune,

a practical realisation of the hippie utopia, has
come down in history, too. If the human being
was supposed to live in harmony with nature
in the garden of Eden, then the re-education
of Chinese intellectuals in the form of forced
resettlement in the countryside during the
cultural revolution was in a way a manifestation
of Eden.

The original Eden from the Old Testament was
said to have been located north of Babylon, in
the Arab world, more precisely in Persia. People
have repeatedly tried to regain or recreate
Eden. One of the first attempts of this kind was
the Gardens of Semiramis, one of the seven
wonders of the ancient world. Later there were
the Greek academies, where a master, his family,
servants and disciples lived. Still later were
created the Gardens of Pompeii, with vantage
points, sculptures, water canals, flowers, bushes,
places for reflection and relaxation. For St.
Bernard of Clairvaux, the ideal garden included
a monastery with a vineyard, which allowed the
monks to protect their individual selves against
the hustle and bustle of the world out there. The
Renaissance developed an entire philosophy of
the garden, which was supposed to show the
beauty of merging the natural and the artificial.
The garden of Paradise or its earthly substitute
was to represent the ideal world, free from
conflict, where life would be spent in harmony

and love®. No wonder, then, that the idea of Eden
attracted all sorts of sects, which saw the garden
as a harbinger of a new and better world.

Sonia Rammer, however, is more interested in
the figure of mother Eve, or rather in its painted
image, than in the garden of Eden. She invokes
early Renaissance Flemish painting depicting
the original sin, impersonated by Eve, takes
photographs and then builds of reproduced
photographs something resembling an eye lens;
art is not only to be looked at, but also looks and
helps see.

Sonia Rammer’s most recent work takes place
on the Isle of Lanzarote, made famous a few
years ago by Michel Houellebecq’s novel under
that title (2005). Houelebecq makes the island
the setting of a meeting of the Eohim sect, who
believe that people have been created by aliens
from another planet. They will soon come to
pick those who secured their immortality by
transferring their DNA to rejuvenated bodies
and are on stand-by. Rammer’s work starts
with the photographic documentation of the
island’s volcanic landscape. The artist will take
advantage of this documentation to create
collages of drawings and photographs and a
fragment of lava entering the gallery space.

In Sonia Rammer’s oeuvre the private merges
the public, the important meets the insignificant,

5 Z. Rusinova, Epikurova zahrada jako model zivota, in: Epikurova
zahrada, Slovenska Narodna Galeria, Bratislava 1996.

the real is clashed with the imaginary. While in
Bones the artist attempted to separate art and
what it grows out of, she discontinued this later,
confident that art is an expression of a journey.
The artist has become the prototype of the
contemporary traveller, says Nicolas Bourriaud,
who shares his experience of travelling across
cultures, continents and civilisations through
forms and signs®. The artist-traveller discovers
the mobile nature of today’s individual; the
individual is not under the impact of one culture,
as it was the case in the past, but rather is in
contact with multiple cultures. Moreover, today
we all travel, even without leaving our homes,
since all our environment has become mobile.

Sonia Rammer has privileged the collage
technique. Collage makes strange, surprises and
de-familiarises the seemingly well-known. This
is the way Rammer’s collages work; they signal
someanxiety,atensionlurkingbehind apparently
innocuous landscapes. Postmodern writers
tend to consider today’s reality as a construct
of conspiracies and clandestine associations’.
Otherwise we must concede that the world is a
blind game of chance: “Someone once inhabited
an island which was later covered with lava,
someone was born in Nagasaki rather than in
Kokura, and still another person overslept and
missed the plane”, observes Rammer. We run

6 N. Bourriaud, The Radicants..., p. 113.
7 See B. McHale, Powies¢ postmodernistyczna (transl. M. Ptaza), Krakéw
2012.




away from blind chance into a conspiracy vision
of the world. As Leonard Cohen’s protagonist:

They sentenced me to twenty years of boredom
For trying to change system from within

I'm coming now, I'm coming to reward them
First we take Manhattan, then we take Berlin.

I'm guided by a signal in the heaven

I'm guided by this birthmark of my skin

I'm guided by the beauty of our weapon

First we take Manhattan, then we take Berlin.

I'd really like to live besides you, baby

a4

But you see that line that moving through the
station

I told you, I told you, I told you I was one of them.

Lanzarote is the meeting spot of the followers
of a sect, who want to erect an Embassy for the
aliens. The streets of New York are full of young
people guided by signals in the heaven. In turn,
artists travel and collect the bizarre signals of
our world; and there is a reason for that.

Kwiaty
olej na ptétnie 190 x 300, cm., 2006
kadr z wideo, petla 7', 2006 (po prawej)

Flowers
oil on canvas, 190 x 300 cm., 2006
video sequence, loop 7', 2006 (on the right)




Nieustanna praca z pamieciq.

Kilka uwag na temat twérczosci Soni Rammer

Marta Anna Raczek-Karcz

Slady - wyryte, odciéniete, pozostawione,
a jednoczesnie ulotne, zanikajace, trudne
do  odszukania, gingce. Status $ladu
jest ambiwalentny. Jednocze$nie jest
i nie-jest. Pozostawiony, wymaga odszukania.
Odnaleziony, nie zawsze daje sie odczytac,
czy wlasciwie zinterpretowaé. W obrazach,
rysunkach i instalacjach Soni Rammer
nieustannie napotykamy s$lady. Przyjmuja one
rozmaite formy. To strzepy map, przypadkowe
strony ze znalezionych ksigzek, fragmenty kosci,
wyimki z krajobrazu. Mozna by napisaé, ze Sonia
Rammer jest turystka, antropolozka kultury
i archiwistkg nieustannie pracujacg ze $ladem,
obsesyjnie niemal szukajgca $sladéw i pragnaca
je zapisa¢, poszukujaca jednocze$nie najbardziej
adekwatnych form i mediéw zdolnych
je utrwalié.

Archiwizowanie pamieci

Archiwum tworzone przez Sonie Rammer jest
szczegb6lne, réwnie odlegte od nowozytnej
koncepcji Camera curiosita, jak i wspétczesnych
precyzyjnie skonstruowanych, starannie

podzielonych i elektronicznie zarzadzanych
baz danych. To kolekcja, ktéra nie stuzy
kolekcjonowaniu dla samej przyjemnosci
zbieractwa, ani specjalistycznemu gromadzeniu
najmniejszych nawet przejawow rzeczywistosci.
To spos6b na przywrdcenie, ponowne odkrycie,
zapisanie tego, co najbardziej ulotne - emocji
i wrazen towarzyszacych podrézowaniu
w przestrzeni fizycznej i w glab siebie,
peregrynacji w historie i kulture - swoja
wtlasng oraz te nalezaca do Innego. Zdawatoby
sie, ze temu wtasnie stuzg obecnie nowinki
technologiczne: instagramy, selfie, konta
na portalach spoteczno$ciowych, aplikacje
w rodzaju Foursquare. Miliony uzytkownikéw
nieustannie gromadza przy ich pomocy miliardy
danych. Zapisuja miejsca swojego pobytu,
dzielg sie swoimi dos$wiadczeniami, opniami
0 obejrzanych/odwiedzonych miastach.
Opatruja publikowane fotografie komentarzami
i emotikonami, ktérych zadaniem, jak
sama nazwa wskazuje, jest zobrazowanie
wewnetrznych przezy¢ i odczu¢. Sonia Rammer
takich gadzetéw nie wykorzystuje. Przeciwnie,
siega po dawne techniki, jak enkaustyka,

i niegdy$S awangardowe, a obecnie uznane
za klasyczne metody konstruowania obrazu,
jak osadzone w praktyce modernistycznej
kolaze, ukazujac ich nieprzemijalny potencjat
jako form zapisu rzeczywistos$ci zewnetrznej
i wewnetrzne;j.

Z pobytu w Nowym Jorku przywiozia Sonia
Rammer przede wszystkim niewielkie obrazy,
skrojone na intymna miare, w ktérych zawarta
osobisty wymiar doswiadczania Miasta-
Molocha. Utozone z wycinkéw map i prospektow
ulic kolaze zbudowane sa z warstw naktadanych
na siebie wizerunkéw. Pobyt w Nowym Jorku
naznaczony zostat takze fascynacja Jasperem
Johnsem i stosowang przez niego technika
enkaustyki. Powstate wowczas obrazy, nalezace
do cyklu My Little Trip to.., tworza Kkolejne
warstwy skserowanych fragmentéw mapy
Wielkiego Jabtka i woskowo-pigmentowych
powtok, ktore jednoczes$nie utrwalajg i zamazuja
wizualny przekaz. Sonia Rammer nie tworzy
precyzyjnego zapisu znaczonego kolejnymi
punktami logowania, lecz amalgamat konturdw,
naktadajacych sie na siebie wzajemnie,
przenikajgcych, zanikajacych i pojawiajacych sie
nieoczekiwanie. Z jej obrazéw nie odtworzymy
tras odbytej wedréwki. To notacja pozwalajaca
dotkng¢ wrazen ptynacych z obcowania
z miastem, ktére, pomimo precyzyjnego
rozplanowania ulic, jawi sie jako labirynt,
w ktorym tatwo sie zagubié. To emocjonalny

zapis wedréowki, w ktérym zmianie ulegajg
relacje pomiedzy obiektami, zaburzone zostajg
dystanse przestrzenne, zaciera sie topografia,
ustepujac miejsca mnemografii - wizualnemu
zapisowi pamieci utrwalajacej dos$wiadczenie
podrézowania.

Dawniej, istotnym sktadnikiem utrwalania
pamieci i przekazywania wrazen byty listy.
Jednak w XXI wieku tradycja epistolarna ustapita
miejsca kréotkim powiadomieniom rozsytanym
przy pomocy sms-6w oraz publikowanym na
Twitterze. Sonia Rammer opiera sie tej zmianie,
tworzac w 2004 roku niezwykte Listy z podroézy
do Izraela. Niewielkie obrazy na desce, ktére
zmiescityby sie w kopercie formatu C4, zostaty
przez artystke ,napisane“ w jezyku, ktérego nie
zna - po hebrajsku. Stworzyta je z pojedynczych
stron i ich fragmentdw, odnalezionych podczas
peregrynacji po Tel Awiwie. Pozyczone od
tych, ktérym nie byly juz potrzebne, staty
sie dla Soni Rammer sposobem na zapisanie
istoty jej do$wiadczenia z podrézy. Otoczona
niezrozumiatymi napisami i komunikatami oraz
nieznang mowa, starala sie utrwali¢ wrazenie
wyobcowania stworzone przezbariere jezykowa.
Znaki stajg sie wizualnym deseniem, pojawiajg
sie znienacka i réwnie gwattownie znikajg
pod kolejnymi warstawami barw i ksztattow.
,Czytajac” Listy z podrdzy do Izraela czujemy
ciepto promieni stonecznych docierajacych
na hostelowy balkon artystki, blisko$¢ biekitu



mariny, widzimy piaskowo-biala architekture
miasta i ozywczg zielen tworzaca enklawy w tej
tetnigcej Zyciem metropolii.

Pamie¢ jest takze tematem zrealizowanego
w 2010 roku projektu Miejsca, ktérych nie ma.
Inny to jednak rodzaj pamieci. Mozna by go
okre$li¢ mianem postpamieci i postobrazu
stwarzanych z tego, co pozostalo i co jeszcze
moze zostac zapisane, ale jednoczes$nie pozostac
musi gleboko naznaczone nieuchronnym
zanikaniem. W takim kluczu odczyta¢ mozna
wideo  obrazujace  swoista  konstelacje
spadajacych gwiazd, ktére w miare uptywu
czasu znikaja, pozostawiajac po sobie krzyczaca
gleboka czernig pustke. Sonia Rammer ponownie
wykorzystata oszczedne $rodki wyrazu, aby
zmierzy¢ sie z nietrwato$cig i przemijalnoscia.
Tym razem punktem wyjscia swojej opowiesci
czynigc 994 synagogi umiejscowione kiedy$ na
terytorium Polski. Artystce udato sie odszukac
jedynie niewielki utamek danych archiwalnych,
ktoéry znalazl swoje odzwierciedlenie w serii
niewielkich rysunkéw i kolazy ukazujacych
fragmenty oryginalnych planéw poszczegélnych
budynkéw, pokryte plamami i rozpryskami
niczym $ladami dawno minionej przesziosci.
Gesto tkana synagogami kosmiczna przestrzen
na naszych oczach ulega rozpadowi. Gasng
poszczegdlne nazwy, a w ich miejscu nie
zapalaja sie nowe. Obszary pozostajg puste, az
wreszcie trwa jedynie czarny catun wymazania.

Pojawiajacy sie na zakonczenie cytat z Faulknera
trudno - pomimo jego optymizmu - odczytac
jako pozytywne przestanie na przysztosc.
Pomimo coraz precyzyjniejszych, w zasadzie
doskonatych, narzedzi archiwizowania
i utrwalania wizerunkéw przesztosci, zyjemy
w czasach zanikania. Co dnia z naszych
ulic usuwane s3 pozostato$ci przesztosci,
zastepowane przez btyszczaca szktem i mienigca
sie  teczowymi barwami  wspoéiczesnose,
sformatowang i przykrojong wedtug jednej
deweloperskiej miary. Budynki, pomniki,
miejsca skazywane s3 na niebyt, gdy nie
pasuja do rozsadzanej nadmierng rados$cia
konsumpcyjnej kubatury centréw handlowych.
Niszczone s3a dawne szlaki komunikacyjne,
w imie budowania nowych, lepszych traktow.
Znikaja nie tylko pojedyncze synagogi, ale cate
miasteczka odstawione na bocznice, skazane na
powolne wymarcie. Pozostaja po nich jedynie
archeologiczne resztki, architektura w rzucie
poziomym - jak wykorzystane przez Sonie
Rammer ocalate plany synagog.

Spacerowiczka pamieci

Nieustanne  podrézowanie, doswiadczanie
bycia w drodze jest drugim istotnym
elementem tworczoéci Soni Rammer. Jak
dotychczas, najpelniejszy wyraz uzyskato
ono w projekcie Wyspa zrealiozwanym
w latach 2014 - 2015. Jednak Sonia Rammer

podaza w poprzek wspoélczesnemu sposobowi
uprawiania turystyki, naszpikowanemu
GPS-ami i przewodnikami formatujacymi kazde
miasto i miejsce zgodnie z ich atrakcyjno$cia
mierzong gwiazdkami i widelcami Michelina,
odpowiednio spreparowang starozytnoscia,
czy utrwalong podrecznikami waznoScia.
Zadaniem wspdtczesnego turysty jest zaliczy¢
wszystkie check pointy, kontrolujace - niczym
w grze wideo - postep wykonywania questéow
i przemierzania zaprojektowanej narracji.
W im krétszym czasie, im sprawniej uda sie
wykona¢ zadania rozpisane na poszczegélnych
stronach przewodnikéw, ktére najczesciej
proponuja dzi§ precyzyjnie zaprojektowane
trasy, okreslajac liczbe i rodzaj obiektow, ktore
nalezy po drodze zidentyfikowa¢ - w czym
pomagaja rozrzucone na poszczegélnych kartach
przewodnika fotografie - tym satysfakcja turysty
powinna by¢ wieksza. Sonia Rammer z takich
przewodnikoéw nie korzysta, wybiera wedréwke
naznaczong innym typem  atrakcyjnosci.
Podrézujac na Lanzarote - jedna z najwiekszych
wysp archipelagu Wysp Kanaryjskich, Sonia
Rammer odnajduje miejsca, w ktdérych
pozostaje sam na sam ze soba i bezmiarem
wuklanicznego krajobrazu. Staje wobec natury,
wobec rzadzacych nig sit, ktére z rdéwna
tatwoscia potrafig kreowac i destruowac. Swoja
opowie$¢ o tym niezwyklym, dzikim i groznym
krajobrazie snuje Sonia Rammer, wykorzystujac
swoiste cechy kolazu. Umozliwia on naktadanie

na siebie rozmaitych elementéw wizualnych,
taczenia odrebnych materii i wizerunkéw
stworzonych przy pomocy zrdéznicowanych
narzedzi. Tym samym, forma poszczegélnych
obrazéw nawigzuje do sposobu pracy pamieci.
Wspomnienia nigdy nie sg zapisem totalnym. To
konglomerat momentéw, ktore zagniezdzaja sie
w zakamarkach naszego mézgu i mogg zostac
wywotane i przywrécone dzieki rozmaitym
impulsom. Praca pamieci - znakomicie opisana
przez Prousta i zmetaforyzowana w stynnej
scenie z magdalenkg - to operacja na strzepach,
urywkach, migawkach. Takie migawki zestawia
ze sobg Sonia Rammer, budujac swoje kolaze.
Odnajdujemy w nich zaréwno przetworzong
fotografie, ukazujaca fragmenty wulkanicznego
pejzazu Lanzarote, przygodna, wybrang sposrod
wielu innych, ktére z powodzeniem mogtyby ja
zastapi¢ oraz plamy i linie, ktére przestaniajg
wizerunek, ale jednocze$nie porzadkuja
kompozycje. Przypadkowos$¢ doboru zdjec
jest dziataniem celowym, nawiazujacym do
fotomanii towarzyszacej wspotczesnej formie
turystyki wspomaganej przez cyfrowe aparaty
wyposazone w karty moggce pomiescic tysiace
fotografii wykonywanych w  zachtannym
pospiechu. Zdjecia w kolazach Soni Rammer
zostajg zepchniete na dalszy plan, stanowig
kanwe, ale jednocze$nie sa tylko dalekim
echem uchwyconego widoku, na ktory
zostaly natozone kolejne warstwy wosku,
farb organicznych i ktéry zostaje uzupeiniony



o abstrakcyjne formy. Sonia Rammer nie
jest turystka skrojong na miare XXI wieku.
Jest spacerowiczka. Prawdziwg flaneuse,
ktéra w swojej niespiesznej wedroéwce
dostrzega wiecej, odczuwa mocniej,
analizuje dogtebniej, poddaje sie
bodzcom, Kktrore nastepnie przeksztalca
wwizualne formy. Sposéb postrzegania wiasciwy
dla flaneuse charakteryzuje sie montazowg
fraza. Poszczegdélne momenty sa jak kadry,
ktoére moga zostaé zestawione na wiele réznych
sposobéw, podobnie jak réznorodne sg kolejne
kolaze tworzone przez Sonie Rammer. Stajg sie
one sposobem na utrwalenie montazowego
myS$lenia i  odczuwania  spacerowiczki.
Wbrew przekonaniu o swoistej przygodnosci
postrzegania, jakim  charakteryzuje  sie
percepcja flaneuse, jest ona nie do pogodzenia
z po$piesznym lapaniem mocnych wrazen
i wyrazistych widokéw charakterystycznym dla
wspotczesnych praktyk turystycznych. Jej istotg
nie jest bowiem hedonistyczna przyjemno$c¢
czerpana z chwilowego zaspokojenia gtodu
nowosci lecz dotkniecie zmiennej natury rzeczy.
Baudelaire’owski flaner to niespieszny wtéczega,
kontemplujacy otoczenie, wytawiajacy atrakcje
zgodnie z kluczem osobistej wrazliwosci, ktéra
nie jest sterowana przez najnowsze baedekery.
Kolaze skltadajace sie na projekt Wyspa sa
sejsmografem  emocji  artystki. Zapisem
jej indywidualnej i samotnej drogi przez
wulkaniczne pola. Podobnie jak flaner, takze

flaneuse jest spacerowiczkg samotng, skazang na
swoje towarzystwo, monologujacg z sama sobg,
zanurzajacg sie w obrazy, ktére przeptywaja
przez nig i z ktérych cze$¢ zagniezdza sie w jej
pamieci na state.

Antropolozka pamieci

Mogtoby sie wydawag, ze cykl olejnych obrazéw
opatrzony wspolnym tytutem Kosci stanowi
wytom w praktyce artystycznej Soni Rammer.
Mamy bowiem do czynienia z malarstwem, ktore
mozna okresli¢ jako ,czyste“. Tworzgc je artystka
rezygnuje z metody kolazowej, unika takze
technik stosowanych w innych pracach, takich
jak enkaustyka czy rysunek. Ponadto obrazy te,
w poréwnaniu do opisanych powyzej, rozrastaja
sie do rozmiaré6w niemal gargantualnych.
Ta odmiennos$¢ jest jednak pozorna, dotyczy
bowiem wylacznie formy, a nie istoty. Podobnie
jak w pracach z ,cykléw podréznych®, takze
w Kosciach Sonia Rammer zmaga sie z pamiecia,
tyle ze zapisang na innym nos$niku. Cykl Kosci
powstat w latach 2004-2005, doktadnie w tym
samym okresie koSci staty sie niezwykle nosnym
tematem dla popkultury, dzieki kultowemu
juz dzi$ serialowi, ktérego gtowna bohaterka
byta antropolog sadowa wzorowana na Kathy
Reichs - autorce cyklu powiesci, ktéry stat
sie kanwa dla serii. Temperance Brennan
udowodnita na ekranie to, o czym badacze
wiedzieli od dawna - niezniszczalnos¢

informacji zawarta w, wydawatoby sie, kruchych
ko$ciach. Nie chodzilo jedynie o zapis DNA
przechowywany w poszczegélnych partiach
szkieletu, ale takze o Slady przesztych wydarzen,
przebytych choréb, zmiennych kolei losu,
a nawet odbytych podrézy. Kosci bowiem to
niezwykle archiwum gromadzace informacje
0 poszczegblnym istnieniu ludzkim. Sonia
Rammer, piszac o swoim cyklu zwraca uwage
na rytuat przechowywania kosci, sprawowania
opieki nad nimi przez tych, ktérzy pozostali, na
kult i cze$¢, jakim sg otaczane we wszystkich
kulturach $wiata.Stworzone przezSonie Rammer
obrazy ukazujg nie tylko poszczegélne kosci
sktadajace sie na ludzki szkielet, lecz dokonujg
niejako ich przeksztatcenia w tajemnicze obiekty
poorane bruzdami indywidualnych historii.
Ich przeskalowanie czyni z kazdej pojedynczej
ko$ci osobny byt naznaczony zitobieniami,
zagtebieniami i wypukto$ciami, ktére tworza
skomplikowang  sktrukture, swoisty kod
przeszio$ci czekajacy na odczytanie. Obrazy
te przywodzg na mys$l totemy wokoét ktorych
skupialy sie dawne wspélnoty - symboliczne
punkty odniesienia t3czace z przodkami
i przesztoscia, stanowiace solidny grunt i cenne
dziedzictwo dla nowych pokolen. Sonia Rammer
nie odtwarza drobiazgowo poszczegdlnych
kos$ci, nie czyni z ich nazw systematycznych
tytutéw kolejnych obrazéw, buduje raczej
niezwykla kolekcje zréznicowanych form,
naznaczonych $ladami vA przesztosci,

zawieszonych w abstrakcyjnej przestrzeni,
w swoistym pomiedzy.

Materialno$¢ pamieci

Pamie¢ jest zdolno$cia, jest pojeciem
okre$lajacym umiejetno$¢ rejestrowania
rozmaitych bodzcéw wizualnych i audialnych,
stanéw, przezy¢, informacji. Pamie¢ jest
pozbawiona materialnej formy. Totez pamieci
nie mozna po prostu namalowaé, mozna
ja raczej zwizualizowaé, odwotujac sie do
rozmaitych sposobow przedstawiania. Sonia
Rammer, skupiajac sie w swojej twdrczosci
na zagadnieniu pamieci, tworzy jej wizualne
ekwiwalenty, wykorzystujac do tego celu
zroznicowane media: od klasycznych obrazdw,
poprzez kolaze i instalacje, po materiat filmowy.
Poszczegblne dzieta s3 zar6wno no$nikami,
jak tez obrazami stanéw pamieci, ilustrujac
jednocze$nie nieustanne zmaganie sie artystki
z tym, co ulotne. Szczeg6lnie warte uwagi sa
pod tym wzgledem kolaze. Ich forma to nie
tylko sposéb na utrwalenie nieuchwytnego
iginacego, totakze bardzo starannie przemyslana
kompozycja. To, co zmystowe, sensualne, nie
przestania Soni Rammer istoty tworzenia obrazu
- komponowania zamknietego lub otwartego
uktadu form, ktére prowadza ze soba wizualng
gre, uzupetniaja sie, wzmacniaja, wzajemnie
komentuja, otaczajg. Pamie¢ ludzka, zaréwno
indywidualna, jak i zbiorowa, zbudowana jest



z warstw. Warstwowo$¢ cechuje takze kolaze
Soni Rammer. Artystka nie zestawia bowiem ze
soba poszczegdlnych elemntéw, lecz naktada
je na siebie, tworzac konglomerat ptaszczyzn
o réznym stopniu przezroczystosci. Wyobrazone
na poszczegélnych warstwach wizerunki
i formy naktadajg sie na siebie, cze$ciowo sie
przestaniaja, zaburzaja swojg czytelno$¢. Wydaje

sie zatem, ze nalezy te kompozycje rozumiec
nie jako zapisy poszczegélnych wspomnien -
te bowiem domagatyby sie wiekszej precyzji
i wyrazistosci obrazéw - lecz tworzone wcigz
od nowa wyobrazenie pamieci, jej zloZzonej
i skomplikowanej struktury oraz dziatajacych
w jej obrebie mechanizméw.

Letters from Israel
kolaz, 29 x 24, cm., 2004

Letters from Israel
collage, 29 x 24, cm., 2004

Incessant Work With Memory.

A Few Remarks on the Art of Sonia Rammer

Marta Anna Raczek-Karcz

Traces - carved, imprinted, discarded and at the
same time fleeting, fading away, imperceptible,
and vanishing. The status of a trace is ambivalent:
itis and is not simultaneously. When left, it needs
to be discovered. When discovered, it cannot
always be recognised or adequately interpreted.
Sonia Rammer’s paintings, drawings and
installations abound in traces, which take a
variety of forms: map scraps, random pages
from discovered books, bone fragments, and
landscape snippets. We could say that Sonia
Rammer is a tourist, culture anthropologist
and archivist incessantly working with traces,
obsessed with pursuing them, seeing at the
same time the most adequate forms and media
capable of recording them.

The Archive of Memory

The archive created by Sonia Rammer is
unique, equidistant from the modern concept
of the camera curiosita and from contemporary,
precisely-constructed, neatly divided and
electronically managed databases. This is not a
collection for collection’s sake, meant to gatherin
a specialised manner even the tiniest miniatures

of reality. This a way of restoring, re-discovering
and recording of what is the most elusive, i.e.
the emotions and impressions of travelling
within a physical space and within oneself, of
a peregrination into history and culture, either
one’s own or the Other’s. This, it would seem, is
the purpose of current advanced technologies:
Instagram, selfie, social network accounts, and
apps like Foursquare. At each and every moment,
millions of users collect gazillions of data with
their aid. They record the places they visit, share
their experience and opinions about the cities
they have seen/visited. The photographs made
available for general use come with comments
and emoticons which, as the name implies, are
to portray inner feelings and emotions. Sonia
Rammer does not use such gadgets. On the
contrary, she applies old techniques such as
encaustic painting, and once avant-garde but
by now classical methods of image construction
such as collages, characteristic of modernist
practice, demonstrating their unfading potential
of recording outer and inner reality.

Sonia Rammer’s stay in New York contributed
firstand foremost to small and intimate paintings



which encapsulate her personal experience
of the Moloch-City. Her collages, composed of
map and brochure scraps, are built of layers of
superimposed images. The artist’s stay in New
York resulted in a fascination with Jasper Johns
and his technique of encaustic painting. The
paintings made at that time, of the My Little
Trip To... series, make up successive strata of
photocopied fragments of the map of the Big
Apple and wax and pigment outer layers, which
both protect and erase the visual message. Sonia
Rammer does not create a precise record marked
by successive logging points, but an amalgam of
outlines, superimposed, overlapping, vanishing,
and reappearing suddenly. Her paintings would
not help us recreate the route of the road taken.
This notation helps touch the impressions of
being in a city which, despite a precise planning
of the streets, seems to be a labyrinth where
losing one’s bearing is only too easy. This is
an emotional record of a journey where the
relations between the buildings shift, physical
distance is disturbed, topography gets erased
and gives way to mnemography - a visual
record of memory registering the experience of
travelling.

In the past, letters were an important element of
preserving memory and transmitting emotions.
In the 21st century, however, the epistolary
tradition has given way to text messages
and twits. Sonia Rammer resists this change,

creating in 2004 her unique Letters from Israel.
Small paintings on board, easily fitting into a
C4 envelope, were “written” by the artist in
Hebrew, a language she does not know. She
made them up of single pages and fragments of
books discovered during he trips across Tel Aviv.
Borrowed from those who no longer had any
use for them, for Sonia Rammer they offered a
chance to record the essence of her experience
of the journey. Surrounded by incomprehensible
signs and messages and an unknown language,
she tried to capture the impression of alienation
created by a language barrier. Signs become
visual patterns: they appear out of the blue and
vanish just as fast under the ever new layers of
colours and shapes. When “reading” Letters from
Israel we feel the warm sunshine on the artist’s
hostel terrace, the closeness of the blue marina,
we can see the sandy white architecture of the
city and the rejuvenating verdure of green areas,
enclaves in this vibrant metropolis.

Memory is likewise the theme of the 2010 project
Places Which Do Not Exist. This is a different
kind of memory, however. It can be called
post-memory and post-image, created of what
has remained and what can be recorded, yet
must remain profoundly marked by inevitable
erasure. This key can be applied to the reading
of the video showing a unique constellation of
falling stars, which disappear in time, leaving
behind a pitch blackness. Sonia Rammer once

more made use of austere media to come to
terms with fleetingness and fragility. This time
the artist spins her story about 994 synagogues
once located on the territory of Poland. The
artist managed to find only a small fraction of
archival records, reflected in a series of small-
sized drawings and collages with fragments
of the original plans of individual buildings,
stained and sprayed as if covered with traces
of a distant past. The cosmic space, densely
woven with synagogues, disintegrates before
our very eyes. The individual names fade away
and new ones do not light up in their place. The
areas remain empty until only a black shroud
of erasure remains. The quote from Faulkner
at the end cannot really, for all its optimism, be
read as a positive message for the future. Despite
the ever more precise, in principle perfect tools
for keeping an archive and record of the images
of the past, we live at a time of fading away.
Every day our streets are stripped of remnants
of memory, replaced by the shiny glass and
the colours of the rainbow of the present day,
formatted and made to a single developer’s
measure. Buildings, monuments and places are
sentenced to death whenever they do not fit
the excessively joyful consumer-oriented space
of shopping malls. Old transportation routes
get destroyed for the sake of new, better ones.
Not only single synagogues, but whole towns
disappear, sidelined, doomed to a slow yet sure
death. What is left are archaeological remains,

architecture projected onto a flat plane, like the
extant plans of the synagogues used by Sonia
Rammer.

A Wanderer of Memory

Incessant journeying, the experience of being
on the move is the second essential element
of Sonia Rammer’s oeuvre. So far it has been
expressed the fullest in the Island project of
2014. However, Sonia Rammer runs counter to
contemporary tourism, full of GPS coordinates
and guidebooks that format each city and
place in accordance with their attractiveness
measured with asterisks and forks assigned by
Michelin, adequately prepared ancient elements
or importance legitimised by textbooks. The
contemporary tourist is tasked with visiting
all the check points, controlling, as in a video
game, the progress of the quests and following
a designed narrative. The shorter the time they
manage to perform the tasks designed on the
individual pages of a guidebook, which today
usually proposes precise routes, defining the
number and kind of spots to be identified on
the way (a task made easier by the photographs
included), the greater the tourist’s satisfaction.
Sonia Rammer does not use such guidebooks
and chooses her route according to another
kind of attractiveness. Travelling to Lanzarote,
one of the largest islands of the Canaries, Sonia
Rammer finds the places where she stays by



herself, surrounded only by the vast volcanic
landscape. She is faced with nature, with the
natural powers, equally capable of creation and
destruction. Sonia Rammer tells her story about
this unusual, wild and dangerous landscape
by means of the unique features of the collage,
which help superimpose various visual elements,
combine separate materials and images created
by means of diverse tools. Thus, the form of
individual images resembles the way memory
works. Memories never offer a complete record.
They are a conglomerate of moments which
nestle in the nooks and corners of our brain and
may be triggered off and restored by diverse
impulses. The work of memory, so expertly
described by Proust and encapsulated in the
famous scene with the Madeleine cake, is an
operation with the use of scraps, snippets and
snapshots. Sonia Rammer pieces together such
snapshots to construct her collages. We find
in them e.g. a processed photograph showing
fragments of the volcanic terrain of Lanzarote;
chosen at random, the picture was selected
from a host of others, which might just as well
replace it and the stains and lines that screen
the image but also introduce order into the
composition. The random selection of the print
is deliberate; it is a reference to the photomania
of contemporary tourism, supported by digital
cameras fitted with memory cards capable of
storing thousands of hastily taken photographs.
The photographs in Sonia Rammer’s collages

are relegated to the background; they are the
cornerstone yet also only a distant echo of a
captured image, with superimposed layers of
wax and organic paints, supplemented with
abstract forms. Sonia Rammer is a far cry from
a run-of-the-mill 21st-century tourist. She is
a wanderer, a saunterer. A true-blue flaneuse,
whose slow wandering helps her notice more,
feel stronger, analyse deeper, and give in to
stimuli which are later transformed into visual
forms. The way of perception characteristic
of the flaneuse uses the montage phrase. The
individual moments are like stills, which may
be put together in a plethora of ways, like the
diverse collages of Sonia Rammer. They become
a way of recording a montage-related way of
thinking and experiencing of the wanderer.
Contrary to the conviction of the randomness
of perception of the flaneuse, it is incompatible
with the hasty capturing of strong emotions
and clear-cut images, characteristic of present-
day tourism. Its essence lies not in a hedonist
pleasure derived from a momentary satisfaction
of novelty, but in a touch of the changeable
nature of things. Baudelaire’s flaneur is a slow
wanderer, someone who contemplates the
surrounding reality, finding something attractive
in line with the key of personal sensitivity, which
is not guided by the most recent Baedekers. The
collages making up the Island project are the
seismograph of the artist’'s emotions, a record
of her individual and lonely route across the

volcanic fields. Like the flaneur, the flineuse also
wanders alone, is doomed to her own company,
engaged in a monologue with herself, immersed
in the images shooting through her, some of
which get nestled in her memory forever.

Anthropologist of Memory

It would seem that a series of oils with a cover
title Bones is an exception in Sonia Rammer’s
artistic practice. This is because here we deal
with what might be called “pure” painting. When
making the paintings, the artist departs from
collage and avoids the techniques she uses in
her other projects, such as encaustic painting
and drawing. Moreover, the paintings, compared
to the ones described above, extend to almost
gargantuan proportions. This uniqueness is
virtual, however, as it applies to the form rather
than to the essence. As in the works from the
“journey series”, in Bones, too, Sonia Rammer
comes to terms with memory, if recorded in
another medium. The Bones series was created
in the period 2004-2005, precisely at a time
when bones were an extremely “in” topic in
popular culture, thanks to the now iconic series
with a forensic anthropologist patterned on
Kathy Reichs, the author of a series of novels on
which the series was based, as the protagonist.
Temperance Brennan proved on the silver screen
what scholars had known all along, namely
that the information contained in seemingly

brittle bones is indestructible. The information
is not only the DNA stored in the individual
sections of the skeleton, but also traces of past
events, life’s trials and tribulations, the illnesses
suffered, and even the journeys taken. Bones
are a unique archive gathering data about an
individual human life. Sonia Rammer, when
commenting on her series, draws attention
to the rite of preserving bones, to their being
protected by survivors, to the cult and reverence
they enjoy in all the cultures worldwide. Sonia
Rammer’s images demonstrate not only the
individual bones of the human skeleton, but
also transform them somehow into mysterious
objects heavily impacted by individual histories.
An augmentation of scale makes each single
bone a separate being, marked by grooves, dents
and protuberances which make up a complex
structure, a code of the past which awaits a
decoding. The images bring to mind totems
around which communities in the past would
gather, the symbolic reference points connecting
one with the ancestors and the past, a solid
foundation and precious legacy for the posterity.
Sonia Rammer does not painstakingly recreate
the individual bones. Nor does she make their
names systematic titles of successive paintings,
but rather constructs a unique collection of
diverse forms marked by traces from the past,
suspended in an abstract space, in-between.



Tangibility of Memory

Memory is a capacity, a notion which defines the
ability to register all kinds of visual and auditory
stimuli, states, experiences, and information.
Memory has no material form and thus cannotbe
simply painted but rather visualised via diverse
manners of representation. Focusingin herarton
the question of memory, Sonia Rammer creates
its visual equivalents, making use of a variety of
media: from classical paintings, through collages
and installations, to film footage. The individual
works are both vehicles and images of states of
memory, illustrating at the same time the artist’s
incessant struggle with the elusive. Her collages
are especially noteworthy in this respect. Their
form both helps capture the elusive and fleeting
and is a carefully-designed composition. The
sensual does not screen for Sonia Rammer the

essence of image creation - the composition of
a closed or open set of forms which engage in a
visual game, supplement, strengthen, comment,
and cancel out one another. Human memory,
both individual and collective, is built of layers.
So are Sonia Rammer’s collages. The artist
does not juxtapose but rather superimpose the
individual elements, making up a conglomerate
of planes of varying degree of transparency. The
images and forms of the individual planes are
piled up one on top of another, partially screen
and obliterate one another. It seems, then, that
the compositions should be seen not as records
of particular memories, as the images would
have to be more precise and clearer, but as a
constantly recreated image of memory and of
its sophisticated and complex structure and
patterns.

My little trip to...
kolaz, enkaustyka na ptétnie, 50 x 60, cm., 2004

My little trip to...
collage, encaustic on canvas, 50 x 60, cm., 2004




W brqzie, w bieli, w rysunku. Szkic o sztuce Soni Rammer

Bozena Shallcross

Art is an act of total attention.

Dorothea Lange

Sonia Rammer tworzy w punkcie zbiegu kilku
perspektyw -  dyskursywno-filozoficznej,
psychologicznej i ekologicznej, spajajac je we
wlasng, wielokierunkowa i wielowarstwowa
praktyke artystyczna. Pytania, na zrebie ktorych
powstaje jej sztuka sg stawiane systematycznie,
cho¢ ich autorka z gory pozbawia swe dazenia
ztudnej systemowosci. Stad, ze sceptycyzmu
wobec porzadku systemdéw, w jej pracach
pojawia sie namyst nad dzialaniem przypadku
i jego nieprzewidywalnym zderzeniem z wolg
ludzka, z planami, ktére nie uwzgledniajg
nieoczekiwanych zbiegdw okolicznosci i ich
czesto brutalnego wtargniecia w rzeczywistos¢.
Aby zanotowa¢ wizualnie jedno z takich
wydarzen artystka potrzebowata gtadkiej, biatej
$ciany oddzielajacej od zewnetrznego $wiata
i pustej, wydzielonej przez Sciane przestrzeni.
W te nienazwang jeszcze pustke wnetrza
artystka wprowadzita olbrzymi, porowaty gtaz,
wpadajacy jak meteoryt do nieokreslonego
jeszcze przez przedmioty miejsca, by je rozerwac
i w ten sposob okresli¢ i zarazem zniszczy¢.

Jesli osadzi¢ wertykalnie taki enigmatyczny
odprysk bazaltowego $wiata, moze sta¢ sie on
bolidem lub meteorytem, podczas gdy poziome
ustawienie jego kanciastej bryly przeistacza
go w wyspe. Dzieki niejednoznacznosci tego
przedmiotowego bytu jego ostro zaznaczone
kontury moga przebi¢ Sciane $wiata, albo tez
sta¢ sie $ladem zdarzenia, miejscem pozostatym
po wulkanicznym wybuchu.

Niewiadoma moc zagrozenia wdzierajacego sie
nagle w codzienne Zycie nic nieprzeczuwajacych
ludzi nie wiaze sie w wizualnym my$leniu Soni
z intuicja metafizyczng, lecz ma Kkonkretne,
materialne konsekwencje w wydarzeniach
historycznych. Z tego powodu, zbiezno$¢
nieprzewidzianych okolicznosci i ich
historycznie doniostego wplywu na ludzkie
decyzje stata sie przedmiotem jednego z jej
artystycznych dziatan. Co$ tak zwyktego jak
kaprys$nos$¢ pogody i wywotana przez nig zta
widoczno$¢ sprawita, ze zrzucono bombe
atomowa na Nagasaki, nie za$ (jak planowano)

namiasto Kokura. Nieskoniczono$¢ konsekwencji
wywotanych przez czysty przypadek nalezy do
teorii chaosu, co moze tu doda¢ analizujaca je
artystka?

Wedle Soni Rammer, w $wiecie opuszczonym
przez tradycyjnie pojmowang losowo$¢
oraz zdominowanym przez naturalne mega-
czynniki znajdujace sie poza ludzka wola czy
planowaniem, $wiadomo$¢  konfrontujaca
chaos nosi cechy catkowicie pozareligijne.
Swiat nie tyle wytania sie z chaosu jako
stanu poprzedzajacego 1  warunkujacego
porzadek, co do niego nieustannie prowadzi.
Jednym ze sposobdow reagowania sztuki (po)
nowoczesnej na nasycenie rzeczywisto$ci
entropiag jest koncepcja wielowariantowosci.
Skoro nie da sie zniweczy¢ przypadku, mozna
podejmowaé wielokrotne préby rozpraszania
go poprzez techniki wykorzystujace

Lanzarote, Parque Nacional de Timanfaya,2013

niespodzianke i niezamierzony efekt. Sonia
stosuje do przedstawiania takich potencjalnie
niekonczacych sie wizualnych zréznicowan
swe mate Kkolaze, ktére dzieki stonowaniu
i melancholii sg jak subtelne eseje wytwarzajace
coraztonowe plastyczne konfiguracjeiznaczenia
na temat tego, co sie moze zdarzy¢ i co sie juz
zdarzyto. Przesunieciem abstrakcyjnych plam
wosku na papierze lub pomniejszeniem utamka
przedmiotu odwotujacego do figuratywnego
Swiata rzadzi gest paradoksalnego powtérzenia,
ktére nigdy nie jest takie samo. Aby dotrze¢
do tych delikatnych obrzezy losowosci
i zwizualizowac¢ ich powiktane $ciezki niezbedny
jest dar skupionej uwagi i precyzji w wykonaniu.
Na nich wtasnie osadzona jest wewnetrzna
wizja Soni Rammer.

Poznan 2014 - Chicago 2015




In Brown, in White, in Drawing: A Sketch on Sonia Rammer’s Art

Bozena Shallcross

Art is an act of total attention.

Dorothea Lange

Sonia Rammer creates at the intersection of
several perspectives—discursive/philosophical,
psychological, and ecological—fusing them
into her own multidirectional and multilayered
artistic practice. The questions, on which her art
is founded, are systematically posed, yet their
creator from the onset deprives them of any
leaning towards an illusion of systematisation.
From there, from this skepticism towards
the order of systems comes in her works a
reflection on the mechanism of chance and its
unpredictable clashes with the human wil,
with the human plans which do not take into
consideration unexpected coincidences and
their often brutal incursion into reality. What
was needed in order to make a visual notation of
one such event was a smooth, white wall, which
separated the outside world from an empty,
walled-in space. The artist then introduced to the
non-descript void of the interior a huge, jagged
rock entering-like a meteorite-this undefined
site tearing it apart and, in doing so, naming and
destroying it simultaneously. If placed vertically,

this enigmatic fraction of a basalt realm could
become a bolide or a meteorite, while its
horizontal positioning turns the angular bulk
into an island. Because of this objectual entity’s
ambiguity, its sharply defined formation can
pierce the walls of the world or be a vestige of an
event, a spot left after a volcanic eruption.

Sonia does not connect the unknown scale of the
danger suddenly bursting into the unsuspecting
people’s everyday life with a metaphysical
intuition, for the threat has a concrete, material
consequence in historical events. Because of this,
the confluence of unpredicted circumstances
and their historically significant effect on human
decisions became a subject of one of her artistic
acts. Something as common as the proverbially
whimsical weather causing bad visibility was
behind dropping the atomic bombe on Nagasaki
and not (as was planned) on the city of Kokura.
Infinity of outcomes prompted by sheer chance
belongs to the sphere of chaos theory; what can
an artist analyzing this add here?

According to Sonia Rammer, in the world
emptied of the traditionally understood
haphazardness and dominated by natural
mega-factors outside the human will or
planning, the consciousness confronting
chaos is characteristic of what is entirely non-
religious. The world does not emerge from
chaos as an initial stage preconditioning order,
but rather continuously leads to disorder. One
of the ways the (post)modernist art reacts to
the reality satiated with entropy is the concept
of multi- variability. Since one cannot eradicate
chance, one can attempt multiple trials of
disseminating the notion through techniques,
which use surprise and unintended effect.
Sonia employs for the representation of these
potentially endless visual differentiations her

Lanzarote, Parque Nacional de Timanfaya,2013

smaller-size collages whose subdued brown
and white tonality and melancholy is like subtle
essays producing newer and newer plastic
configurations and meanings related to what
could have happened and what already did. The
gesture of a paradoxical repetition (a repetition
which is never the same) rules such decisions as
her shifting abstract stains of wax on paper or
her diminishing a fraction of an object indexing
the figurative world. In order to reach these
delicate contours of randomness and visualize
their entangled pathways it is necessary to have
the gift of a focused attention and a precision
in its execution. Sonia Rammer’s inner vision is
founded on them.

Poznan 2014 - Chicago 2015




Wyspa

Sonia Rammer

Projekt wyrasta z doswiadczenia samotnego
podrézowania a jego poczatek stanowi
fotograficzna  dokumentacja. Oprécz 150
kolazy/rysunkéw (wymiary od 16x22 cm., do
25x17 cm), waznym elementem organizujacym
przestrzen sg obiekty ,przebijajace sie” przez
Sciane i ,wpadajace” do $rodka sali - destruujace
przestrzen. Ich ksztatty nawiazujg zaréwno do
gtazéw wulkanicznych jak i form znajdujacych
sie w rysunkach. Tym samym ,rzezba” nie
stanowi prostej imitacji natury, a jedynie
sugeruje, poprzez usytuowanie w przestrzeni,
zblizajaca sie nieuchronnie katastrofe, ktdra
moze dotyczy¢ zaréwno dziatania natury wobec
cztowieka, jak i cztowieka wobec natury.

Usytuowanie i niedookreslona forma obiektdw,
maja na celu wzbudzanie niepokoju, ktdry czesto

ujawnia sie podczas przebywania w nieznanej,
bezludnej  przestrzeni.  Projekt  dotyczy
uniwersalnego problemu wspotistnienia
cztowieka, ktory jest czesScia natury, z naturg,
ktoéra stala sie dla niego obca przestrzenia. Jest
proba innego zobaczenia krajobrazu, a poprzez
podjecie tematu, dialoguje z obecnym od wiekéw
w historii sztuki, watkiem pejzazowym. Projekt
wiagze sie réwniez z kwestia wspdtczesnego
sposobu podrézowania, popularnego ,turismu”,
czesto pozbawionego jakiejkolwiek refleksji,
a opartego na bezmysSlnym eksploatowaniu
débr. Zbioér rysunkéw/kolazy celowo nawiazuje
do fotograficznego kolekcjonowania, przez
wspotczesnego ,podrdéznika”, pejzazy i wrazen,
ktoére w swojej masie przestaja by¢ jednostkowa
obserwacja.




The Island

Sonia Rammer

The project is born out of the experience of
an unaccompanied journey. It begins with
photographs which document it. Apart from 150
collages / drawings (from 16x22 cm, up to 25x17
in size), it is objects “shooting through” the wall
and “entering” the room, destroying space,
that constitute a major element ordering the
space. Their shapes resemble those of volcanic
boulders and forms to be found in the drawings.
Therefore “sculpture” is not a simple imitation
of nature but only implies, through the spatial
arrangement, the imminent catastrophe, which
may refer to both the action of nature towards
the human being and to the human action vis-
a-vis nature.

The arrangement and indeterminate form of
the objects are to instil anxiety, which is often

experienced in an unknown, desert space. The
project addresses the universal problem of
the human person being part of nature and or
nature which has become foreign territory. It
attempts to show another landscape and by
addressing this topic enters into dialogue with
the landscape motif, present in art history for
centuries. Moreover, the project refers to the
question of the contemporary way of travelling,
of popular “tourism”, often without any reflection
whatsoever, based on thoughtless exploitation
of goods. The set of drawings/collages is a
conscious reference to the contemporary
“traveller’s” collecting photographs, landscapes
and impressions which en masse cease to be
individual observations.










Wyspa, Galeria BWA, Miejski Osrodek Sztuki, Gorzow Wielkopolski
7.03.2015 - 5.04.2015

obiekty (polistyren, zaprawa cementowa, farba akrylowa, czarny pigment),
kolaze (wosk, druk, rysunek, papier czerpany, kalka, papier, pigment)

dwa obiekty, 450 x 350 x 170 cm., 250 x 150 x 90 cm.

The Island, BWA Gallery, Municipal Art Centre, Gorzow Wielkopolski
7.03.2015 - 5.04.2015

objects (polystyrene, cement, acrylic paint, black pigment),

collages (wax, print, drawing, handmade paper, tracing paper, pigment)

two objects, 450 x 350 x 170 cm., 250 x 150 x 90 cm.
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Wyspa, Galeria MBWA, Leszno
6.02.2015 - 26.02.2015

obiekty (polistyren, zaprawa cementowa, farba akrylowa, czarny pigment),
kolaze (wosk, druk, rysunek, papier czerpany, kalka, papier, pigment)

obiekt, 250 x 150 x 90 cm.

The Island, MBWA Gallery, Leszno

6.02.2015 - 26.02.2015

objects (polystyrene, cement, acrylic paint, black pigment),

collages (wax, print, drawing, handmade paper, tracing paper, pigment)

object, 250 x 150 x 90 cm.










Wyspa, Galeria Wieza Cisnien, Konin

14.05.2015 - 30.05.2015

obiekty (polistyren, zaprawa cementowa, farba akrylowa, czarny pigment),
kolaz (druk, kalka, papier),

wideo, dZwiek

Kadr z wideo nr 1
petla 7’2015

The Island, Wieza Ci$nien Gallery, Konin
14.05.2015 - 30.05.2015

objects (polystyrene, cement, acrylic paint, black pigment),
collage (print, paper, tracing paper),

video, sound

Video sequence no. 1
loop 7’,2015
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Kadr z wideo nr 2
petla5’, 2015

Video sequence no. 2
loop 5’, 2015







Osobista kronika wydarzen

Sonia Rammer

Mys$l o, ambiwalentnym w charakterze, byciu
cztowieka wobec natury i poczuciu zagrozenia,
towarzyszyta mi zaréwno podczas kreowania
projektu Wyspa jak i cyklu Osobista kronika

wydarzen. Podrézowanie wstecz dostarcza
niezliczonych  przyktadéw  destrukcyjnego,
czasem nieobliczalnego bytowania homo

sapiens na ziemi. Sledzac historie, trudno jednak
oprze¢ sie wrazeniu, zZe znaczna cze$¢ tragedii,
dotykajacych jednostki czy zbiorowosci wynika

Personal Chronicle of Events

Sonia Rammer

Reflection on the inherently ambivalent
existence of the human being in nature and a
sense of danger accompanied me both during
the creation of the Island project and of the
Personal Chronicle of Events series. Travelling
back in time provides numerous examples
of destructive, often unpredictable existence
of the homo sapiens on the Earth. Following
history, however, it is hard not to observe that
most of the tragedies befalling individuals or

z blizej niezbadanego przypadku. Kto$ kiedys
zamieszkal na wyspie, ktora zostata zalana lawg,
kto$ urodzil sie w Nagasaki, a nie w Kokurze,
a jeszcze inny zaspat i nie dojechat o czasie na
lotnisko. Drobiazgi determinuja przebieg dni,
ale niewiadoma jest jedyna pewna okre$lajaca
rzeczywistos¢.

Projekt sktada sie z 50 kolazy (wymiaru ok.
7 x 9 cm.) oraz wideo - animacji (4’ 18”)

communities result from some little-known
chance. Someone once inhabited an island
which was later covered with lava, someone was
born in Nagasaki rather than in Kokura, and still
another person overslept and missed the plane.
Details determine the course of the days, but the
unknown is the only known that defines reality.

The project consists of 50 collages (dimentions
7 x9 cm.) and video - animation (4'18”)




Kadry z wideo - animacji
czas: 4' 18", 2014

Video - animation sequences
time: 4’ 18”, 2014




Zbiér
kolaz, 57 elementow,
wymiary uktadu zmienne, 2014

Collection
collage, 57 elements,
variable dimensions of the set, 2014
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Powrot? do Edenu

Agata Michowska-tazarczyk
(fragment recenzji)

(...) Potrzeba konfrontacji z przesztoscia jest
tym, co niewatpliwie scala sztuke Soni Rammer
z jej rozprawa doktorska opatrzong tytutem
Powrét? do Edenu. Rekonstruowane przez
nig dotychczas $lady historii pod postacig
fragmentéw map, ksigzek, wspomnien, czy
symbolicznie  uzytych wizerunkéw  kosci
w rozwazaniach teoretycznych ustepujg miejsca
probie powrotu do idei aktu, ktéry zostaje
poddany wnikliwej analizie w kontekscie sztuk
wizualnych oraz teorii psychoanalitycznej (...).

Konsekwencja podjecia przez Sonie Rammer
nowej tematyki jest zmiana formalna.
Rysunki wydaja sie uwalnia¢é z ciezaru
materii, nabieraja lekko$ci i przejrzystosci.
Glebia wcze$niejszych prac, zyskiwana dzieki
nakladaniu i przystanianiu kolejnych warstw
ustepuje miejsca powierzchni, ktéra niczego nie
ukrywa. To juz nie technika kolazu, lecz montaz,
blizszy jezykowi filmowemu niz rysunkowemu.
Catkowicie nowa jakosScia wydaje sie nieobecna
wczesniej narracja, przywodzaca réwniez
skojarzenie z filmem. Stowa nie petnia juz funkcji
czysto estetycznej lub symbolicznej, a staja sie
subtelnym komentarzem do obrazéw, ktdére za
kazdym razem sugerujg nam istnienie konfliktu,
napiecia, ale tez dynamiki i ruchu. Figury wydajg

sie wirowa¢, zageszcza¢, zanika¢ i pojawiag,
animowane silg naszej wyobrazni. Cykl Powrét?
do Edenu, domyka dotychczasowa droge, ktdra
w kontekscie osobistej historii artystki nabiera
znaczenia niemal terapeutycznego poprzez
odkrywanie i oswajanie wtasnej tozsamosci.
Nowe prace to w pewnym sensie symboliczny
powrdét do poczatku, jakim jest nagie i bezbronne
ciato, wystawione po raz pierwszy na spojrzenie
w biblijnym Raju. Tam, gdzie multiplikowana
posta¢ Ewy przestaje by¢ rozpoznawalna
i zamienia sie w niemal abstrakcyjny element
kompozycji, ornamentu, wzoru, wKracza
porzadek formalny - figury geometryczne, linie,
okregi zdradzaja ukryty wewnetrzny zamyst.
Posta¢ Ewy sprowadzona do znaku przypomina
jedna z liter, z ktérych utkany jest $wiat (...).

Kluczem do odczytania sensu Powrotu? do Edenu
wydajg sie jednak nie rysunki, lecz animacja
filmowa, ztoZona ze zmultiplikowanej fotografii
nagiego ciata samej artystki, ktéra przeistacza
siebie w akt poprzez uprzedmiotowienie
i ponowne ,stworzenie” w porzadku sztuki.
Kolisty, wirujacy, niewielki ornament do
ztudzenia przypomina Zrenice oka. To, co patrzy
jest jednoczesnie obiektem obserwacji - oto
najprostszy z mozliwych schemat fenomenu

spojrzenia, do ktérego Sonia Rammer powraca
w obszarze nie teorii, a kreacji twdrczej. Nasuwa
sie jednak pytanie, jakiego ciala owo spojrzenie
dotyka?

Hans Betting w Antropologii obrazu nie
pozostawia watpliwos$ci, iz ,Granica miedzy
ciatem i obrazem jest nieprzekraczalna w takim
samym stopniu, w jakim nieprzekraczalna
jest granica miedzy zyciem a Smiercia.
Przezwyciezenie obco$ci obrazu nastepuje
wylacznie na mocy autoiluzji widza (..).
Dzisiejsze praktyki artystdw, polegajace na
uzywaniu wtasnego ciata, jako medium sztuki,
uzasadniajg wniosek, Ze to swoiste zastepstwo
stanowi reakcje na utracone obrazy ciata
(mimetyczne i analogowe). Artysta podejmuje
prébe rozwigzania problemu uciele$nienia,
ktéry zawsze byt problemem obrazéw. Zamiast
w zwyczajnym ,dziele” wskazuje on we wtasnym
ciele na samego siebie, chcac przykué¢ uwage
widza. Wykorzystuje zarazem repertorium
przemian, wtasciwe uciele$nieniu. Metamorfoza,
stawanie sie obrazem, i uciele$nienie sg aktami

komplementarnymi”.

W decyzji artystycznej Soni Rammer odkrywam
zatem glebsza refleksje, ktéra wiedzie nas od
doswiadczenia kontemplacji aktu i bycia aktem
do glebszego pytania o status ontologiczny
samego obrazu, w ktérym byt i pozdér nawzajem
sie znosza, dajac nam zludng wiare w magiczna
moc przedstawienia. Czy caly czas obcujac
z wizerunkiem ciata jesteSmy zakladnikami

porzadku symbolicznego, ktérego nie da sie
w zaden sposéb zracjonalizowaé? I cho¢ Sonia
Rammer nie formutluje tego pytania wprost,
zawezajac problem obrazu do aktu, jego
seksualnego nacechowania i catego spektrum
doznan ptynacychze spojrzenia,jestonoukryte w
intencji przeistoczenia siebie w przedmiot sztuki,
a wiec swego rodzaju ,u$miercenie” i ponowne
stworzenie w nierozerwanej triadzie, jaka jest
czlowiek-cialo-obraz, a to wyprowadza nas
daleko poza tematyke Powrotu? do Edenu. Co
mozemy dostrzec po drugiej stronie $widrujacej
»Zrenicy”, ktora jest jak zanikajgcy punkt na
ztozonej topografii ludzkiego istnienia? Ciato,
wyznaczajace w pracy Soni Rammer szeroka
perspektywe rozwazan o sztuce, jak i lezacej
u jej podstaw seksualnosci, erotyki i pozadania
prowadzi nas jednocze$nie na druga strone,
gdzie wszystko na mocy powrotu zaczyna
sie od nowa. W tym niedopowiedzeniu, ale
tez otwarciu i wskazaniu wektora dalszych
poszukiwan postrzegam gteboki sens pracy Soni
Rammer, ktéra jak wszystkie jej dotychczasowe
realizacje nie pozwala zapomina¢ o momentach
granicznych, jakimi s3 zycie 1 $mierc.
W  zakonczeniu rozprawy czytamy: ,To, co
zZywe - Zostaje zycia pozbawione, to, co kojarzy
sie ze $miercia - ozywa. By¢ moze na tym
polega magia tworzenia: na kreowaniu sytuacji
nierzeczywistych, na odwracaniu porzadku
rzeczywisto$ci, w koncu ocalaniu tego, czego
ocali¢ sie nie da.”



Return? to Eden

Agata Michowska-tazarczyk
(fragment of a review)

(.-.) The need to come to terms with the past is
no doubt what binds Sonia Rammer’ art and her
doctoral dissertation Return? to Eden. The traces
of history she has reconstructed to date in the
form of fragments of maps, books, memories, or
symbolically used images of bones in theoretical
reflections give way to an attempted return to
the idea of the nude, which is analysed in-depth
in the context of the visual arts and the theory of
psychoanalysis. (...)

The choice of a new theme results in a formal
shift. The drawings seem to break free from
the weight of matter and become light and
transparent. The depth of earlier works,
acquired through the superimposition and
screening of successive layers, is replaced here
by a surface, which does not conceal anything.
This is no longer a collage but the technique of
montage, closer to the language of film than to
that of drawing. The narrative, absent before,
also bringing to mind film, seems a totally new
value. Words are no longer purely aesthetic
or symbolic; instead, they provide a subtle
commentary to the images, which each time
imply the existence of conflict and tension on
the one hand, and of dynamism and movement
on the other. The figures seem to whirl, add to

the density, disappear, and reappear, animated
by the power of our imagination. The Return?
to Eden series concludes an earlier path, which
in the context of the artist’s personal history
becomes almost a therapy, the discovery and
coming to terms with her identity. The new
works are in a sense a symbolic return to the
beginning, to the nude and the defenceless body,
first exposed to someone else’s gaze in biblical
Eden. Where the multiplied figure of Eve ceases
to be recognisable and changes into a nearly
abstract element of composition, an ornament or
pattern, formal order creeps in - the geometrical
figures, lines and circles give away the covert
inner intention. The figure of Eve reduced to a
sign resembles one letter of which the world is
woven. (...)

However, it is not the drawings but the film
animation which provides the key for the
interpretation of Return? to Eden. The animation
consists of a multiplied photograph of the nude
body of the artist herself, who is transformed
into a nude through objectification and re-
creation in the artistic order. The circular, small
and swirling ornament closely resembles an eye
pupil. The one that looks is at the same time the
object of observation - and this is the simplest

possible pattern of the phenomenon of a gaze,
which Sonia Rammer returns to in artistic
creation rather than in theory. A question
arises, however, what is the body that the gaze
encounters?

Hans Betting in his Anthropology of an Image
leaves no doubt that “The borderline between
the body and the image is insurmountable in the
same way the borderline between life and death
is. To overcome the foreignness of an image is
possible only through the viewer’s self-illusion
... Today’s artists’ practice of using their own
bodies as an artistic medium legitimises the
observation that this replacement is a reaction
to the lost images of the body (mimetic and
analogue ones). The artist makes an attempt
to solve the problem of embodiment, which
has always been the problem of images. Rather
than in an ordinary ‘work’, the artist indicates
him- or herself in their own bodies, wishing to
rivet the viewer’s attention. At the same time,
the artist makes use of a repertory of changes
characteristic of embodiment. Metamorphosis,
becoming an image and embodiment are
complementary actions.”

Therefore, I discover in Sonia Rammer’s artistic
decision a profound reflection, leading from the
experience of a contemplation of a nude and of
being a nude to a more fundamental question
about the ontological status of the image, where
being and appearance oppose each other,
offering us the fallacious faith in the magic

power of representation. Are we invariably,
when looking at an image of a body, hostages
of the symbolic order which cannot be in any
way rationalised? While Sonia Rammer does not
pose the above question directly, narrowing the
problem down to the image of a nude, its sexual
features and an entire spectrum of experience
born out of a gaze, it is inherent in the intention
of transforming oneself into an object of art, i.e.
“death”, and re-creation in an inseparable triad
of person - body - image, which transcends the
subject matter of Return? to Eden. What can we
observe on the other side of the drilling “pupil”,
a vanishing point on the complex topography
of human existence? The body, which in Sonia
Rammer’s work maps out a broad perspective of
reflections on art and on sexuality which informs
it, on eroticism and desire, leads us to the other
side, where all begins anew due to a return.
This indeterminacy as well as the opening and
indication of the direction of further pursuits are
for me the profound meaning of Sonia Rammer’s
work. Like all of her projects so far, this work
does not let us forget the rites of passage, like life
and death. In the conclusion of the dissertation
we read as follows: “What is alive is stripped of
life, what is associated with death comes to life.
Perhaps this is the magic of creation: to create
unreal situations, to reverse the order of reality,
and last but not least to save what cannot be
saved.”



Kadr z animacji
petla 6’,2013

Stillframe from the animated video
loop 6, 2013




Oko 1
kolaz, 150 x 150 cm., 2013

Eye 1
collage, 150 x 150 cm., 2013



3

f=

£
-1

Powrdt ? Do Edenu, Galeria AT, Poznan, wystawa doktorancka, 2013

od dotu:

- tryptyk (rysunek, kolaz na papierze), 200 x 300 cm., Zbiér 1 (rysunek, kolaz na papierze milimetrowym),
27 elementéw, wymiary uktadu zmienne

- na pierwszym planie $ciana / obiekt dzielaca przestrzen, na drugim planie czarna $ciana zamykajaca przestrzen
galerii (415 x 215 cm.) z animacjg w centralnym punkcie (Srednica animowanego obrazu - 7 cm.)

- druga strona S$ciany dzielacej przestrzen galerii, na niej kolaz - Oko 1 (150 x 150 cm.) umieszczony
vis-a-vis filmu animowanego

Return ? to Eden, AT Gallery, Poznan, PhD exhibition, 2013

from bottom:

- triptych (drawing, collage on paper), 200 x 300 cm.; Collection 1 (drawing, collage on millimetre paper),
27 elements, variable dimensions of the set

- in the foreground a wall / object which divides the space, in the background a black wall which encloses the
gallery space (415 x 215 cm.) with an animation in the central point (diameter of the animated image - 7 cm.)

- the other site of the wall which divides the gallery space, on it collage - The Eye 1 (150 x 150 cm.), placed
vis-a-vis the animation



Zbiér 1
rysunek, kolaz na papierze milimetrowym, 27 elementdow,
wymiary uktadu zmienne, wymiar najwiekszego elementu 21 x 29 cm., 2013

Collection1
drawing, collage on millimetre paper, 27 elements,
variable dimensions of the set, largest element dimension 21 x 29 cm., 2013




Miejsca ktorych nie ma

Agata Michowska-tazarczyk
(fragment recenzji)

(...) Poczucie bezpowrotnej straty towarzyszy
multimedialnemu projektowi Miejsca, ktdrych
nie ma. Juz sam tytut - pisze Sonia Rammer
- wskazuje na che¢ dotkniecia czego$, co
z jakiego$ powodu nie istnieje, a moze istnieje
tylko w mojej pamieci? Tga mapg pamieci staje sie
poruszajaca projekcja miejsc z przedwojennej
Polski, w Kktérych istnialy synagogi. 994
nazwy rozmieszczone na czarnym tle, niczym
konstelacje gwiezdne, powoli gasna, odtwarzajac

Places Which Do Not Exist

Agata Michowska-tazarczyk
(fragment of a review)

(...) A sense of an irreparable loss is inseparable
from the multimedia project Places Which Do
Not Exist. As Sonia Rammer observes, “The very
title indicates the intention to touch something
which does not exist for one reason or another,
or perhaps exists solely in my memory?”
The memory map is a touching projection of
locations from pre-war Poland with Synagogues.
994 names are placed on a black background,
stellar constellations of sorts, slowly fading away

proces wypalania sie pewnej historii. Sonia
Rammer zamienia ja w $wietlisty ornament,
wykres, wzoér, kod wizualny, w ktérym ukryta jest
milczaca przeszto$¢. Sens pracy, na ktora sktada
sie rowniez kilka rysunkéw z zachowanymi
planami $wiatyn odstania motto zaczerpniete
z Williama Faulknera: ,Przeszto$¢ nie jest
martwa. Wtasciwie jeszcze nie jest przesztoscia”.

Projekt sktada sie z kolazy oraz animacji.

and recreating the process of a history burning
out. Sonia Rammer converts it into a luminous
ornament, graph, pattern, or visual code which
encapsulate a silent past. The sense of the work,
composed also of a few drawings featuring
extant synagogue plans, is revealed in the motto
taken from William Faulkner: “The past is never
dead. It is not even past”.

The project consists of collages and animation.

1
S |




améu ety

Skaryszaw

Jarostaw L

uscienko
Radymino

Sank Frampol

Gowarczow .o
Sanniki

wicz Radzaniw Kolbiel
qny  ewnowy  Rejwes Bavle

buck Bedkow

Frysztak

rabiw Rutki

Jarcziw

Sandomierz Samaki
Kozowa

Bedzin Radziechéw
Sarmy

Skala

o Gastynin

O Strykow
Jandw

Skalbierz

Jordandw

<ozin . Eukew
Radziejin
bt Stanislawcw
wa Mazowiacka
uniniec

Skale
Jasianica
Sniatyt

Janowieo
Grabowies Rubieevicze

unina, Kozienice Swigciany

Rudka Rudnik  Scanowica

Kruklenioe
Euzki

in Andrzejewt
- TR, Stoipoe

A Bligorajski
Rudki

Stusw oo

Grodek  Skata

26 "
Rezniatiw

Sobienie - Jeziary

Ky

Grajswa Eysakcw
Sompolng  Kowel Gdarsk
anica Schodnica

Radziltw
erze: 'S Razanka
Swishocz 5, Solec

Rakew Dywin

Siawierz

bie Zabinka
Rypin
orzk
Gorzkiw Krasne szyn

Rajgréd

adzymin Sevamin

Jozetiwnad Wisly  FAEWKE Smoegonie

Krasnobrod

izepiennik  Sierpc

g PS Kowal  Sochaczew

orlce .
Radzyr

N Kol

Rychwal

Krakowies eyszhowice .
Slasin
Zamosé  yacke
Krystynapel
Sniad
Kahwaria Zabraydowska
Sienno i Ryglics

zpiza Gora Rozdot

Conigdz ~ Sokohiw  sckolwka

snnica Wiodzimierzer  Zablotaw
e Zabhud
abhuckiv

Zakiikéw ~ Zakopane
sra Kalwaria )
Zagortw Andrychow

Rezwadiw

zc20wa FRos

Kariczuga

Rawa Ruska

Kamyk

Skawina

Katowice

Swinrzeri Nowy  Rogozn

Rubiel
Beryszow

824 Sropziw

Krasnystaw

Zdolbuncw

Krynki

Gorzkowica

Sedziszow

Sochocin

Sieradz

Sckoiiw

Dabrowa Blalostacka

Goworaws

Rybnik

Stary

Falenica
Eachwa

Katryniburg

agow
tancut task

Kromoiow
Kalo

Ganwalin

jsna
D2 pambanow

Radziwilow

Stary Sambor
Zialuf

Ejszyszki

Zueiwa

Zwoker

Aleksandrow
Rybotycza
sazz
Kielce  Tamapol

tanowce

Zapkowice Krocienko 950

Dabrowa GMICZE b Stary

Laskarzew

Tarmndw

FIEEN Tartakow

Zioczew

Felsztyn

Kazaniw

Knihynicze
Janéw Lubelski

Shizewo

Kamlonka Strumiiowa Megleinica

Lanzcotu
) ta
Staszdw

Stawisk

Alskeandrja
Zofiwks @
Jandw Podl:

Krogniewics  Kragnik

Staviszyn

Annapol
Solotwina
Sosnowiec

Diugosidia

Kazieglowy

Sepotkinie

Kradniczyn

Stoczek

Raznéw Drialoszyce
bysiac.
Zaloscie

Ropezyce
Kamieana

Raniziw

E

Sakoly

Snow

Gaddéw  Sobkiw

Eysobyki

Rossosz

Ry
Zdzigeicl

Zdurniska Wola

Augustew S

Stepart
Knihirin

chatyn  Zelow

Dabrowa Tam

Kamlefek  7gincz

Rotyszcze
Stardyn
Dzisbaszyn
Szereszow

Rokitna

Dabrovica
Zargty Koscielne
Zawiercie

R Zhara
Zhordw
(Skarzysko)

Kalusz

Sobole Pl;
Krzesziw

Sulejdn

Kazimierza Wielka

Krasnosiel:

Sobota
Siedliszze
Krzepice

Zakliczyn
ki
Griewosatw
Dynew. i
Rézana
Sokal
Jaworow
Krakéw

Sokolka

Kryléw

Kozangrodek Jaworzno
Razan

Duniowicze
Kotminek

Zakraczym

Zaniesienie

Kamien Kaszyreki

Myszkow Nowy

Szozerzec
Kar
Biataczew

Zambrow

Kemianiax Litewski

Réwne

Krzamianiec

Szezatrzeszyn

Sokaliki Dworzec
Nad:

Ryxi Szczekocing

Stojandw
el

Rymaniw

stolin  Zales:

Jelaniowo

Kok

Turzysk

tazy
woazne e
Slonim

pra Stara 86l
aski
Nadwéma
Wisznia
Toporaw

oAnCS poca

Stanislawiw

cwska Szumsk

Biaiystok

Stoczek Wegrowski

Serefisk Karchh'®!

Kazimierz Dolny  Miory

Mstow

Skiemiewice

Zawichost

Zator

Jasianowka

Siedliszoze Male

Biskozorka

Caarmkiw

Bisisk

Cerwifisk

Bialobrzegi
Tamogrod

Kiamozia

Motat

ipca

Stomaiki

Dalhingar
Miginik

iecz

Driedzice

Blel

Drobin

Miinic:

Mifisk Mazowiecki

Cmieicw
Kiepardw

Zabno

ace  Gliniany

Komardw

Trzebina

Mszana Deina

Tuchdw
Siglec

Jaslo Siedice

Domacatw

[
Kietozyglow
topuszne

Losica

Iwje
Tarkdw
Bista

Tarczyn o

Bleisk Podtaski

Mokobody
kol Telachany

Czernigjiw TOmObZE

Izbica
Biata

astzyska

Podlaska
ica

Tarespol

Czemiawezy:
fawy

Cigzhowic

Dobrzyh nad Drweea

ce
Targ

Dabrzyh nad

Rarjufy

Dokszyes

Czemalica

Druskienniki
Klasno

Izabelin

Alaksandréw Kujawski

]
on
!

Czarmy Dunajes

Shupia Nowa
Lgczna

Tomaszéw Mazowiecki
Mosly Wielkie

Antopel
Stawatycze

Mizocz

Bisty Kamien
Szydiow

Siawkiw
lica Mikofajcw

Szydlowier  Torszyn
Janéw

a Mir
Torun

Antondwka
Skalat  Trany

Charzew ooty

R

Modciska

Inowrociaw

ertyn

Druja

Dolina

Modiiborzyca

Radoszkowice

Nur

Kundw

Miwka

Cieszyn
Now,
Czartorysk

Sacz

Radomys| Wielki

Drznwica

Ciepielw

Tomaszéw Lubatski

Czeladz

Cieszandw

Kleck Molczadz

Wiadysiawow
Drohiczyn

Dotra
Skepe

Dobre

Chyréw

Okuniew g,

Czamiemiki

Radomyél nad Sanem
Knihinin - Kolonia
Wawalnica

Odrzyuist
Wasosz

adoszyn
Cuseczno

Inowlodz

teczyca

Niesuchojeze

Bolechdw Ruski

Drohobyez

Molodeczno

Choljéw
Racigi

Koteyh
Kutno
Dublenka

Olesko

Dobromil

Khwinw

Chrzandw

Raczki

Radomsk

Trembowla

Wyszkow

Kleczew

Mikuliczyn

Sucha Bazkidzka

SizdsaNows g

Tustanowice

Biata

Suprasl

marma Mikuliios
Suchostaw

Wiynéw
Siemianowice

Igdrzajon

Sidra

Koluszki

Jdedlifsk  gucnikl
Suchowcla

e

Tyrawa Woioska Czytew Dsada
Kleszczele

Synawddzko

Gologéry

jorzyn Sokokw Podl

Jedwabne

niezno
Sedzisziw

Zakrziwek | Major
zazyki
Zamarstyniw
kabowa

Wiyzne

Kiewarh

Szazarcow

Strzemieszyce

Wyszograd
Wyzwa Nowa

Mrazy  Szczuczyn

Choroszez
Tuczyn a

Strzyzow

Rawska Tuszyn
Miawa
Suchednidw
Miejozyce
Suwalki L
Szozuczyn
Truskolasy
Szczucin

Caorlkirw Stary

Kalbuszowa
Szadek

Maraiow  Szczakowa

Siemiatycze

Jazlowiec

Serock

Golin

Denkdw
Myszniac
Deratne

a Seiny

Kodes

uliszkiiv

Myslowice

Husiatyh

Charzele
Dubinown
TN poode

Tykacin
Turobin

Borynia

Turzec

Turek N
Mszczondw

Trybuchowse

Narew
Uscieczko
daiia
Przysucha

Muszyna

leziarzany
Sieniawa

Dereceyn

Dublecko
Piotnica

Ciechanawiec

Hoszcza

Oleszyce
Markuszow

Indura

Cichosinek

todz

Nizkowice

Nowry Dwdr Mazowiecki

Coesinchowa

Ksia?

Ciechandw

Lida Jazioma Chodel

Padwoloczyska

Wisla Iwieniec
Bdechow Grodzisk Ostrawies Swigtokrzyski
Wilodzimierz L

Ostrolgka  ZywiBe{Eaisitanuska
Konskolowa

Kanstancinek Bizesc nad Bugiem
Brasinica  Maniska
Heeein Ghusk

Migdzyrzecz
Grodno

Nnkow Criek Jeierzany

Kulparkw
Ostriw Mivdaek

Limanewa
Miechow
Kiodawa

Zydaczin

Brzezam
¥ Bolszowce

Iwaniaki Ostrazes .

tokaczm Komstantyndw Fyehlin - Lachowicze

Belchatow
Halicz Oszmiana
Nowy Korczyn

‘tomza Ostr

tapaty o Beresteczko
Eomazy Brzest Kujawski
Nisko Otwack Laficzyn

Ludwipol

Wioctawek
Bodzentyn Mowa Mysz

ki y
gaz  Ofyrin Chegciny
Irena (Dehlin)

Michcw

Kulkéw  Lezajsk

Masiejow

Pomiechdwek

Bogoria
Ostréw Lubalski
[

Wiadawa Kiobuck Lebiedziew

Chetm

Nowograd Ozdziutycze

Niswiet
!
Kurdw Brok Bohoradazany a
isko Mizstec: S20W =
Grodzsko Missteczke o) o Wierusz: 09| owicz

Wierzbnik (Starachewics)
Viilejka

Nieszaws Nowogridek

Brody

Brzeziny

Mawe Miasto Koséw Lacki Michalowo

Krzyweze Géme Kanin

Widze

Heancawi Brosznikw  Podkamien
ANCEWICZE  Migdzyrzecs

oyt Kuty

Wiodzislaw
Wisnicz Nowy

Pomorzany Jandw

Brasiaw

Nowy Dwér
ol Grodak JagieBariski

Lubycza Krdlowska Korolowka  pieinica
Babiak Poroztw

Wilna

Radomsko
Grjec Mirles:
Leszt Bianie
Poddebice
Wi

rykiw

kel Bocki  Zolynia

Masiejow

linikc :
Wisliczka  Krayweza

Lipni
- Koreficze

opol

Kurozwehl P paczsuia Nowa
weki winniki Brzeske fiana  Kopacziuka N Pacancw

Lub Wi i P
Olizarka Bachnia e Wiskiid Wysakia Litawskia Matoryta

Koszycs

Klimantdw

Opanin
patiw

Opoczno

Niaby

Kurzeniec

Wyzgorodek

Wagchock
Wasewo
Daleszyon

Plawno  Turka

Baliméw

B Pulawy

Opole Lubelskie

Myslenice

Kleszczon

Kolno

Prayriw

SzarkonSEGRIFIR
.

Jadlska

Pyzdry

Nalgczéw

Borszczow

Przerodl

Purisk

Uchagia,

Szamatuly
Ouno  OFs3
Przytyic

Demyeze

Ora

Narewhipa.,

Delatyrs

Dukia

Warg

Osinginy
Hussakaw

Niemiriw

Wagrowiec

Pustelnik

Horodyszeze

Wysakie Kutnia BrzeskoMowe
Krzeszowice  Grydzigdr Bodzandw Lenin VWisznice Pagezno
Olkusz Wegrow Koniecpol  wigniouw
Stk Kapczpwmica  Widawa Widniowiec

Brzostowica Wielka Hermanowicze

Wojniiw Korczyna

Baryslaw
‘Wasiliszki

= Wasilkcw
orisk Wolbarz Podhajce Wibohi

dablonew Wolozyn
Posada Olchawska

Grodek -
Malgoszoz Marjampel  Wolpa
Brzoziw

Osjakow

Hrubisszow
Brzcstek Welbrom Bukaczowe
i Kepeaviee Buczacz

Brzozdowce Wah

Woraném

Wojstawice Pawiowe
Plock

\ Maciajowice
Wolanow — Postawy Paczenizyn
Holszany Wolkowysk Bietus Y

Puilusk Lipna

Jadéw

Piainica Varta

" Potok Ziah

ltza A Y Budzanow Wysokie

Dawidogridek iajdan .
azd Malacz Koetopol Piaseczno -

i Pk Lipsko

— . Bikgoraj Urzedin Jagielnica

YSZONGE Uhndw ok Piaski Luterskie

Haroc lljar Unieiiw Gighoki
Wasiliszii

Piwnicza

e Osiek  Pizno Komarciwka

) Lubiers
Nawarja Magierdi

Graymalow
Przamyglany nacz

Thum Wadowice
Thiste

Uscie Zielone  Bircza

Bieiska

Ulancw  Lubiaz  Makéw Mazowieck Lubacziw

Horodlo  Ulicz
Masialsk Grybew
Osiek  Zelachow
Zaludzik 2ol
Zolance

Poznan
Pincziw
Ghogdw Pitisk Plotridw Kulawski
Uscitug
Ustrzyki Dolne
* Duksaty

Zmigrad Nowy  Kossaw Prizana

Ikiewka Buzenin .
Proszicwica

Gwoddziec Potaniec

Zohudeks Lubartdw Busk

Bytan

Piestyny
Osleck Praszka
e Hoyngréd  Bydgoszez Probuzna

Piazczac

5 Horodzie)
Darridgwka Dobezyoe Narol Pictriowios Lubacz Pictrktw Trybunaiski

Bereznica

Korycin

Osowa Wyszka

Pabanice

Parchisko

Przedhonz

Przemys!

Chodecz
Kostw

Bareznie
Zuromin

Karze:

Chmieinik

Jezow

Lututsw

Korytnica
Pohost Zahorny

Chareznica

Izbica
Lulowiska

Belzyce

Wielkie Oczy
Zurawno Baligréd

Lutemiersk

Ozierany

Ozorkéw

Baranowicze

Leszno

Biedow  Olyka
Otwigeim
Glowno
Ozandw
Lesko
Michakiwka

Barandw

Wiszniaw

Lipniszki
i Nowy

Gabin
s ro——
Bukcwsko

Parczew

Jabkanna

Wiygnanka

Chodordw
Matkinia Goma |

Parysiw

vsock

Bursztyn

Janw
Paczejow Nowy

Pricw

Charasthiw
Warszawa
Zarnow

R Zarnowie

Magnuszew

Wiarkowicze

Botrka

Glawaczon

Busko Zar]

Przedecz
Praasnysz

Bychawa
Warks
Priuchnik
Pruszkiw
Blaszki

. ot Chadel -
Alsksandrow KOS2n  Targggy  Camkow e Dobrzyr nad Wisla |wieniac Lida o Chodesz
r— e Podwolaczyska Kaadiw
Jaroslaw e .
Bioka Podlaska  £05°% Beratnie
Kielce Kazaniw
Doks: Korzec
Sanniki S Migdzyrzecz Chmialnik
tovicz
Krosno Mur
. fzabelin twaniaki
Les Ciazzyn tomna
Kiemozia ydaczin Lututsw
Enskarzew Izbic e
zhica Mordy Cosohona
Niska
Kozowa 2Zwolert = bl Maciajcw
Shupca Ciepieléw Izbica "
. utowiska
Gostynin Stanim Homact o Bogoria
Caeladz Beizyoe
Nowogréd .
eszan s
Cieszanow _— — e [
Ejszyszki
Gat Katowice Wisznia Misinik Molczadz Ostrog Furawno Ealigr
L . Chyréw
Toperaw v Lutomiersk
e Annopol Stopnica Mizocz
Solotwina
Grabowiec .
Zeldw Skepe  beczyca
Blolica Kty Jandu Leszno
v Braslaw
Scanowica Dlugosidio Zgiarz f— o Toruzyn Mielnica
Rotyszcze Janaw ” Grojer e Mietec Oswigeim Glown
Cholojéw o8
arinw
Rubel Torun Hoszcza - i
v Krzyweza Lipnike Lesio
Rokitno
Lodz Baranow
Eysakéw
Zawierce Zator —
Gdarisk R Zhara Lok
Zborow Mosciska Lanin Gabin
Kahusz P
‘Wajndw Wasilke
Ranitsw ok ) koo
Skl Krzeszim
ulsk S
Krynki Trzedinia
. Suleféur Chodord
bysobyki - Tuszyn ok Vicjsiawica ~ Briozdowce [rr— Buczacz  Pawkowo
Siedlcs
o Koded o Bt " Janéw
Rafakwka odk Niabylec Perchifisko
Sweniki
Siemps s Zaniesisnie Zambrow Pyzdry )
Turobin Nabgcziw Bobowa Warszawa
Biigora) Zarnow
Rakéw Jnchzelne Truskolasy Przeras!
Turzec N Glghokie
Slasin - Osiek
Réana Sidra Synowddzko Turek
[
Wyslowica oo Tuste Pazna
Rozpiza Goraj Rozdét Krakéw Ry VAEDS g Husiatyn Ulucz
Jedwabne Ora Ew
v Nasilsk Grybaw )
Gniszna Szezahaws Delak Preedecz
Jaworzno .
ublin
Zabluddw Retan Waraz Wiarka
laziarzany
Sieniawa Bylan  Probuzna
Zager Derazne Horedzief
Ros Sckokw Myszkom Nowy Golina Sejny Piszczac Lubacz




»Przeszio$¢ nie jest martwa. Wlasciwie nie jest jeszcze przeszloscia.”
William Faulkner

Kadry z animacji
petla 30,2010

Animation sequences
loop 30,2010







Baer Art Center, Hofdastrond, Hofsods, Islandia

czerwiec - lipiec 2015

W 1638 roku powstat pierwszy wydany po
polsku przewodnik po Islandii napisany
przez czeskiego podréznika Daniela Vettera.
Czytajac ksigzke, na ktorg sklada sie 15
tematycznych rozdziatéw, trudno nie zauwazyc¢,
ze w czasach Vettera podréz na Islandie byta
nie tylko niebezpieczna, ale tez wigzata sie
z odkrywaniem nowosci. Opisujac zwyczaje,
jedzenie, przyrode Vetter skupia sie przede
wszystkim na réznicach, to co podobne nie
budzi jego zainteresowania. W tym sensie nie
rézni sie od wspoélczesnego podroéznika, ktory

przemierza nowe lady poszukujac Innego.
Czy jednak gdzie$ jeszcze w zglobalizowanym
Swiecie ,ukrywa sie inny”? Stawiam hipoteze,
ze od czasow Vettera przyroda na Islandii nie
zmienita sie radykalnie i nadal zaskakuje swoja
inno$cig, natomiast sposéb zycia ludzi nie
budzi juz takich kontrowers;ji jak 400 lattemu.
Podazajac zatem tropem réznic i podobienstw
zebratam materiat (fotografie, filmy, teksty,
historie, szkice, rysunki), ktéry postuzy mi do
stworzenia osobistego ,dziennika podrézy”.

Baer Art Center, Hofdastrond, Hofsos, Islandia

june - july 2015

The first travel guide to Iceland in Polish, written
by a Czech explorer Daniel Vetter, was published
in 1638. Reading the book, composed of 15
thematic chapters, it is difficult not to notice,
that during the Vetter’s time, the trip to Island
was not only dangerous but also was connected
with discovering the new. Describing habits,
food, nature, Vetter paid attention mostly to
differences. Similarities were not interresting
for him. In this sense Vetter is more like a
contemporary traveler, who, going through a

new land, is looking for the Other. But is there
any possibility, in a global world, to find the
Other? I formulate the hypothesis that nature
has not change so much since Vetter’s time and
is still surprising, but people’s way of living has
changed a lot and now it is not as controversial,
for the traveler from Europe, as 400 years ago.
Following the path of similarities and differences
I collected material (photographs, movies, texts,
stories, sketches, drawings), which will help me
in creation of my own ,travel guide”.




Kupiec z Biidarbrekkur
historie o kamieniach®

bPérdur z Hofdastrond, uznawany byt raczej za
cztowieka dziwnego. Pewnego zimowego dnia
wybrat sie do Hofsés na jarmark, jednak zgubit
droge w zamieci $nieznej. Podczas wyczerpujace;j
podrdzy, zobaczyl wysokie budynki i sklepy
z wszelkimi towarami na sprzedaz, co go bardzo
zaskoczyto. Postanowit jednak zastuka¢ do
drzwi i poprosi¢ o schronienie. Otworzyl mu
cztowiek w palcie i powiedziat ,wejdZ do $rodka
i zabierz swéj worek z towarem. Jutro dokonamy
targu, ktory nie bedzie dla Ciebie gorszy niz ten
w Hofsés”. Rano Pordur zjadt dobre $niadanie,
a interes z wtascicielem domu okazal sie
znakomity. Gospodarz zaptacit Pérdur-owi dwa
razy tyle, ile dostatby na jarmarku w Hofsés,
dodatkowo podarowat mu szal dla Zony i chleb
dla dzieci. Pan domu oznajmil, ze hojno$¢ jest

nagroda za uratowanie jego syna z wielkiego
niebezpieczenstwa. Poniewaz Pérour nic nie
pamietal, mezczyzna opowiedziat mu historie.
,Pewnego dnia czekale$, ponizej P6rdarhofoi,
z grupa innych mezczyzn na korzystny wiatr
do Drangey. Twoi towarzysze zaczeli rzucac
kamienie proébujac dosiegngé pewnej skaty.
To byt goracy i stoneczny dzie, a médj syn
odpoczywat lezac wiasnie u jej podnédza.
Zakazate§ towarzyszom rzucania kamieni,
méwigc ze jest to bezcelowa rozrywka.
Mezczyzni zaprzestali uznajgc Cie za dziwaka.
Gdyby$ nie przerwat gry, zabiliby mojego
syna”. bérdur opuscit osade, i po chwili, kiedy
odwrdcit sie do tytu, nie zobaczyt niczego tylko
P6rdarhofoi, ktore jawito sie nieopodal.

1]J6n R. Hjdlmarsson, A traveller’s Guide to Icelandic Folk Tales, Reykjavik, 2014, s. 81-84

The Marchant of Biidarbrekkur
stone stories?

,On Hofdastrond there lived a man named
Po6rdur, who was regarded as a rather strange
character”. On a winter day he was walking to
the market in Hofsés, but he lost his way in a
blizzard. During his demanding trip he suddenly
saw tall buildings and shops with goods for sale.
He was very astonished. He knocked at the door
and asked for shelter. The man in a greatcoat
answered ,Come indoors with your sack of
goods. [ shall trade with you tommorow and you
will find it no worse than at Hofsos”.

In the morning Pérdur ate a good breakfast and
then did an excellent business with the master
of the house. He was paid for the goods twice as
much as in Hofsés. The merchant gave him also a
shawl for his wife and bread for his children and

said that this is a reward for helping his son when
he was in a great danger. Because Pérdur did not
remember this, the man told him a story. ,One
day you were with a group of other man below
P6rdarhofoi, waiting for the favourable wind out
to Drangey. Your companions started throwing
stones, trying to hit a certain rock. It was a hot
and sunny day, and my son had lain down to rest
below the rock. You forbade the stone throwing
and told the men it was a pointless pastime. They
stopped and said you had always been a strange
one. But if you had not forbidden the game, they
would have killed my son”.

Pordur left the settlement and after a while when
he looked back, he saw nothing but P6rdarhofoi
nearby.

1]J6n R. Hjalmarsson, A traveller’s Guide to Icelandic Folk Tales, Reykjavik, 2014, p. 81-84






Sonia Rammer
urodzona 18 lipca 1976, Rawicz, Polska

sonia.rammer@wp.pl
www.soniarammer.pl

EDUKACJA

Akademia Sztuk Pieknych w Poznaniu

1995 - 2000 Wydziat Edukacji Artystycznej (dyplom magisterski, zakres: edukacja artystyczna)
1999 - 2002 Wydziat Malarstwa, Grafiki i Rzezby (dyplom magisterski, zakres: malarstwo i rysunek)
2013 - Wydziat Malarstwa, uzyskanie tytutu doktora w dziedzinie Sztuki Plastyczne w dyscyplinie
Sztuki Piekne

Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Poznaniu
2007 - 2010 Wydziat Nauk Spotecznych, Psychologia (dyplom magisterski, psychologia kliniczna)

Rezydencje Artystyczne
2013 - Program Erasmus, Uniwersytet Ostrawski, Republika Czeska
2015 - Baer Art Center, Hofsos, Islandia

od 2010 - pracownik naukowo-dydaktyczny na Uniwersytecie Artystycznym w Poznaniu (rysunek,
psychologia, psychologia tworczosci)

WYBRANE WYSTAWY INDYWIDUALNE

e 0,5 Sekundy, Galeria BWA Sandomierz, Polska (z Magdaleng Kleszynska), 2015

e Icleandic Stories, Baer Art Center, Islandia, 2015

e Wyspa, Galeria MBWA Leszno, Polska, (katalog), 2015

e Wyspa, Galeria BWA Gorzéw Wielkopolski, Polska, (katalog), 2015

e Wyspa, Galeria Wieza Cisnien, Konin, Polska, (katalog), 2015

e Kolem Skvrny, Galeria STUDENT, Uniwersytet Ostrawski, Republika Czeska, 2013

e Powrét? Do Edenu (doktorat, wystawa), Galeria AT, Poznan, Polska, 2013

e [..], Galeria MBWA Leszno, Polska, (katalog), 2012

e Powrét do Edenu, Galeria WSW, L6dZ, Polska, 2011

e Nie ma zabawy bez piosenki... , Galeria PGR Gdansk, Polska, 2007

e Kosci, Galeria ARSENAL, Poznan, Polska, (katalog), 2005

e Anabasis, Galeria ART STATION Stary Browar, Poznan, Polska, (katalog), 2005

e Rozmawiajqc o malarstwie Soni Rammer, KLUB 13 MUZ, Szczecin, Polska, 2004

e My Little Trip To..., Galeria MBWA Leszno, Polska, (katalog), 2004

e 5 malarzy z Poznania, ARTISTS HOUSE, Jerusalem, Israel, (katalog), (wystawa indywidualna w
oddzielnej sali wystawowej), 2004

e Polska-Izrael-1zrael-Polska, Galeria Wieza Ci$nien, Konin, Polska, 2004

e Podrézowanie bez celu..., Galeria FORUM, Poznan, Polska, 2002

WYBRANE WYSTAWY ZBIOROWE

e Obszary refleksji - Pokazy indywidualne, Galeria BWA Pita, Polska, 2015

e Melange 2, Atelier Mengerzeile 1-3, Berlin, Niemcy, 2015

e 8 Miedzynarodowe Biennale Miniatury, O$rodek Promocji Kultury, Czestochowa, Polska;
Galeria Test, Warszawa, Polska, 2014

e 18 Prezentacje Granice Sztuki, Galeria MBWA Leszno, Polska, 2014

e Punkt, linia a ptaszczyzna, Galeria Wieza Ciénien, Bydgoszcz, Polska 2014

e Mikrokosmos, Galeria MBWA Leszno, Polska, (katalog), 2013

e Punkty Zbiezne, Galeria CK Zamek, Poznan, Polska, 2013



Barwy ochronne, Galeria Kobro, £.6dz, Polska, 2011

Performance & Video Artmeeting, Folia Concept Club, Krakéw, Polska, 2008

Wymiana, Galeria BWA, Bielsko Biata, Polska, (katalog), 2007

Wymiana, BWA Arsenat, Poznan; Wozownia, Torun; Instytut Propagandy Sztuki, £.6dz, Polska,
(katalog), 2006

December Show, Galeria Studio 18, Nowy Jork, USA, 2004

Supermarket Sztuki 111, DAP Gallery, Warszawa, Polska, (katalog), 2003

IV Krajowa Wystawa Malarstwa, Konkurs im Gepperta, BWA Gallery, Wroctaw, Polska, (katalog),
2001

NAGRODY

18 Prezentacje Granice Sztuki, Galeria MBWA Leszno, Polska, 2014

15 Prezentacje, Galeria MBWA Leszno, Polska, 2008

Medal Mtodej Sztuki za osiggniecia w zakresie malarstwa i wideo, Gtos Wielkopolski, Poznan,
Polska, 2005

Nagroda specjalna w V Konkursie im. Eugeniusza Gepperta, Galeria BWA Wroctaw, Polska, 2001

WYBRANE KONFERENCJE

0d 2013 udziat w temacie badawczym poswieconym twoérczosci art brut (Outsider art)
Problemy edukacji kulturalnej i artystycznej, Ogélnopolska Interdyscyplinarna Konferencja
Naukowa, Galeria BWA, Poznan, Polska (publikacja, wyktad)

Rézne aspekty seksualnosci cztowieka, Miedzynarodowa konferencja naukowa, Wyzsza Szkota
Nauk Spotecznych, Lublin, Polska (wyktad)

Slady w przestrzeni , Miedzynarodowe Sympozjum AIAS, ASP im. E. Gepperta, Wroctaw, Polska,
(publikacja, wyktad)

ART BRUT, Miedzynarodowa Konferencja Naukowa WSNHiD, Poznan, Poland (wyktad)

Podmiot - Sztuka - Terapia - Edukacja, Miedzynarodowa Konferencja Naukowa, Poznan, Polska,
(wyktad, warsztaty)

WYBRANE PUBLIKACJE

e Twdrczos¢ w koncepcji Heinza Kohuta a arteterapia, [w:] Miedzy psychologia a sztuka,
red. W. ]J. Paluchowski, M. Stanko-Kaczmarek; Poznan 2011, Wydawnictwo Naukowe UAM,
s.19-27

e Presymboliczna, przejsciowa i symboliczna przestrzen dzieta sztuki. Relacja twdrca - odbiorca
w Swietle wybranych koncepcji psychoanalitycznych, [w:] Co z tym odbiorca? Wokét zagadnienia
odbioru sztuki, red. M. Kedziora, W. Nowak, J. Ryczek; recenzja naukowa A. Zeidler - Janiszewska,
Poznan 2012, Wydawnictwo Naukowe WNS UAM, s. 35-49;

e O koniecznosci méwienia o sobie w trzeciej osobie, [w:] Edukacja kulturalna jako projekt publiczny,
red. M. Kosinska, K. Sikorska, A. Skérzyniska; recenzja naukowa R. Kubicki, Poznan 2012; Galeria
Miejska Arsenat; s. 299-313;

e Rysunek jako przestrzen spotkania, [w:] Slady w przestrzeni — AIAS warsztaty i sympozium,
red. B. Ludwiczak, A. Trzuskolas, ASP im. E. Gepperta, Wroctaw 2011, s. 48-51

e Edukacyjny recycling, Wydawnictwo Miejskiej Galerii Sztuki w Gorzowie Wielkopolskim, 2014

ISTOTNE PODROZE

2003 - Nowy Jork

2004 - Izrael

2013 - Fuerteventura
2013 - Republika Czeska
2014 - Majorca

2015 - Islandia



Sonia Rammer
born 18.07.1976, Rawicz, Poland

sonia.rammer@wp.pl
www.soniarammer.pl

EDUCATION

Academy of Fine Arts in Poznan

1995 - 2000 Faculty of Artistic Education (MA in Artistic Education)

1999 - 2002 Faculty of Painting, Graphic Art and Sculpture (MA in Painting and Drawing)
2013 - PhD diploma in Fine Arts

Adam Mickiewicz University in Poznan
2007 - 2010 Faculty of Social Sciences, Psychology (MA in Psychology)

Artist in residence
2013 - Erasmus program, University of Ostrava, Czech Republic

2015 - Baer Art Center, Hofsos, Iceland

since 2010 - academic at the University of Arts in Poznan (drawing, psychology, art psychology)

SELECTED INDIVIDUAL EXHIBITIONS

e 0,5 Second, BWA Sandomierz, Poland (with Magdalena Kleszynska), 2015
e Icleandic Stories, Baer Art Center, Iceland, 2015
. The Island, MBWA Gallery, Leszno, Poland, (catalogue), 2015
e The Island, MOSART Gallery, Gorzéw Wielkopolski, Poland, (catalogue), 2015
e The Island, Wieza Ci$nien Gallery, Konin, Poland, (catalogue), 2015
e Around Blotch, STUDENT Gallery, University of Ostrava, Czech Republic, 2013
e Return? to Eden, AT Gallery (PhD exhibition), Poznan, Poland, 2013
e [..], MBWA Gallery, Leszno, Poland (catalogue), 2012
e Return to Eden, WSW Gallery, L6dZ, Poland, 2011
e There is no play without song..., PGR Gallery in Gdansk Shipyard, Gdansk, Poland , 2007
e Bones, ARSENAL Gallery, Poznan, Poland, (catalogue), 2005
e Anabasis, ART STATION Stary Browar Gallery, Poznan, Poland, (catalogue), 2005
. Talking about Sonia Rammer’s painting, KLUB 13 MUZ, Szczecin, Poland, 2004
e My Little Trip To.., MBWA Gallery, Leszno, Poland, (catalogue), 2004
e 5painters from Poznan, ARTISTS HOUSE, Jerusalem, Israel, (catalogue),
(solo exhibition in a separate gallery room), 2004
e Poland-Israel-Israel-Poland, WIEZA CISNIEN Gallery, Konin, Poland, 2004
e Traveling without destination..., FORUM Gallery, Poznan, Poland, 2002

SELECTED COLLECTIVE EXHIBITIONS

e Areas of reflection - Individual shows, BWA Gallery, Pita, Poland, 2015

e Melange 2, Atelier Mengerzeile 1-3, Berlin, Germany, 2015

e 8th International Biennial of Miniature, Osrodek Promocji Kultury, Czestochowa,
Poland; Test Gallery Warszawa, Poland, 2014

e 18 Presentations. Limits of Art, MBWA Gallery, Leszno, Poland, 2014

e Point, line vs. plane, Galeria Wieza Ci$nien, Bydgoszcz, 2014

e Microcosm international exhibition, MBWA Gallery, Leszno, Poland, (catalogue), 2013

e (Convergent Points, CK Zamek Gallery, Poznan, Poland, 2013



e Protective Colouring, Kobro Gallery, L.6dz, Poland, 2011

e Performance & Video Artmeeting, Folia Concept Club, Krakéw, Poland, 2008

e Exchange, BWA Gallery, Bielsko Biata, Poland, (catalogue), 2007

e Exchange, BWA Arsenat, Poznan; Wozownia, Torun; Instytut Propagandy Sztuki, L.6dz, Poland,
(catalogue), 2006

e December Show, Studio 18 Gallery, New York, US, 2004

e ArtSupermarket I1I, DAP Gallery, Warszawa, Poland, (catalogue), 2003

e 4th National Painting Exhibition, E. Geppert Competition, BWA Gallery, Wroctaw, Poland,
(catalogue), 2001

AWARDS

e 18 Presentations Limits of Art, MBWA Gallery, Leszno, Poland, 2014

. 15 Presentations, MBWA Gallery, Leszno, Poland, 2008

e Medal of Young Art for achievements in painting and video art, Gtos Wielkopolski, Poznan,
Poland, 2005

e  Special Prize at the 5th Eugeniusz Geppert Competition, BWA Gallery, Wroctaw, Poland, 2001

SELECTED CONFERENCES

e Since 2013 participation in scientific project devoted to art brut (Outsider art)

e Problems of cultural and artistic education, National Scientific Interdisciplinary Conference,
BWA Gallery, Poznan (publication, lecture)

» Different aspects of human sexuality, International Scientific Conference, Wyzsza Szkota Nauk
Spotecznych, Lublin, Poland (lecture)

. Traces in Spaces, International AIAS Symposium, Academy of Fine Arts, Wroctaw, Poland,
(publication, lecture)

e ART BRUT, International Scientific Conference WSNHiD, Poznan, Poland (lecture)

e Subject-Art-Therapy-Education, International Scientific Conference, Poznan, Poland (lecture,
workshop)

SELECTED PUBLICATIONS

Creativity in H. Kohut conception and arttheraphy, [in:] Miedzy psychologia a sztuka, ed.
W. ]. Paluchowski, M. Stankko-Kaczmarek; Poznan 2011, Wydawnictwo Naukowe UAM, p. 19-27

Pre-symbolic, transitional and symbolic space of a work of art. A relation between an artist and
his public in the light of selected concepts of psychoanalysis, [in:] Co z tym odbiorca? Wokét
zagadnienia odbioru sztuki, ed. M. Kedziora, W. Nowalk, ]. Ryczek; scientific review A. Zeidler -
Janiszewska, Poznan 2012, Wydawnictwo Naukowe WNS UAM, p. 35-49

On the necessity of talking about oneself in the third person, [in:] Edukacja kulturalna jako projekt
publiczny, ed. M. Kosinska, K. Sikorska, A. Skoérzynska; scientific review R. Kubicki, Poznan 2012;
Galeria Miejska Arsenat; p. 299-313

Drawing as a Space for Meeting, [in:] Traces in Spaces - AIAS workshops and symposium, ed. B.
Ludwiczak, A. Trzuskolas, ASP im. E. Gepperta, Wroctaw 2011, p. 48-51

Educational Recycling, Wydawnictwo Miejskiej Galerii Sztuki w Gorzowie Wielkopolskim, 2014

IMPORTANT JOURNEYS

2003 - New York
2004 - Israel

2013 - Fuerteventura
2013 - Czech Republic
2014 - Majorca

2015 - Iceland
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